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P r e a u m e r a t a  m iejscaw a:
bez odnoszeniu:

. . . 9 rsr.
^ „4 50 k.

,,  3 miesiące . 2 25 k.
„  1 miesiąc. . — 75 k.

Za odnoszenie, dopłaca się
5 kop. miesięcznie.

Na rok
,, 6 miesięcy

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . . 12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
,, 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburga, 
w księgarni A. T, Baznnowa na Newskim Prospekcie w domu Olchitiowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za o g ło sze n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 

ROK l)ZH-;SFĄTV. sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne num era sprzedają się po 5 kopiejek.

w y c h o d z i  Co d z i e n n i e , p r ó c z  dn i n i e d z i e l n y c h  i ś w i ą t e c z n y c h .

Kalendarz prawosławny.

W piątek, 2 8 września ( 10 października),—  iw. Charitona pr. 
W sobotę, ł  i  września (11 paźdeiern.), —  iw. Kiriaka i Feof. §  

W  niedzielę, 30 września (12 paźdeiern.),—  św. Grigoria muez.

Stoóoe wsoh. o goilz. 8 min. 15; zacli. o god*. 5 nnn. 12.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
i l i is tu m a n e  prze* e b w m a fo r jiim  w n m aw sk ię . 

Ditta 26 Wrteinia (Ś Paidaetnika) 1ST3 roku.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  piętak, 28 września (10  października), —- iw. Franciszka B. 
W  sobotę, S9 września (11 października),—  św. Płacydy panny. 
W niedzielę, 3# września (18  paździer.), —  św. Maksymiliana.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 2,

m u ma*m

D Z I A I *  U R Z Ę D O W Y .
N ajw yższy  Ukaz Imienny,

do pełniącego obowiązki GłÓwnoza rządza jącego I V  Wydzia­
łem, Przybocznej Naszej Kancelarji.

Na zasadzie § 8 Najwyżej zatwierdzonego przez 
Cesarzowę Kntarzynę I I  w dniu 6 marca 1794 roku, 
jeneralnego planu szpitala Golicyńskiego w Moskwie, 
mianując głównym dyrektorem i zarządzającym tako­
wym rotmistrza pułku huzarów lejb gwardji imienia 
Naszego, księcia Sergjusza Golicyna, będącego w pro­
stej linji krewnym założyciela tej instytucji, rzeczywi­
stego tajnego radcy I  klasy księcia Golicyna, rożka 
żujemy wam w wykonaniu niniejszego wydać właściwe 
rozporządzenie.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„A L E X A N D E R .”
W  Liwadji.

8 września 1873 roku.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddaniejszego 
przedstawienia przez pełniącego obowiązki Głównoza - 
rządzającego IV  W ydziałem Przybocznej Jego Cesarskiej 
Mości Kancelarji, podania prezydującej w Radzie St. 
Petersburgskiego Żeńskiego Towarzystwa Patrjotyczne- 
go, Je j Cesarskiej Wysokości W ielkiej Księżny K a­
tarzyny Michałównej, 4 sierpnia roku bieżącego, N aj­
wyżej rozkazać raczył:

1. Ustanowić stały przy Radzie St.-Petersburgskiego 
Żeńskiego Towarzystwa Patrjotycznego Komitet, pod 
prezydencją inspektora pod wzlędem naukowym szkół 
t e g o  Towarzystwa, z członków czynnych: szefa biura 
R a d y ,  jednego lekarza i dwóch pedagogów, i człon­
ków doradczych, wyznaczanych przez prezydującą, na 
rok, dla rozważenia kwestij, dotyczących obecnego po­
łożenia szkół i różnych nowych środków dla udosko­
nalenia tych zakładów pod względem pedagogicznym 
i hygjenicznym.

2 . Nadać lekarzowi, który będzie zasiadał w tym 
komitecie jako członek czynny, godność inspektora pod 
względem hygjenicznym szkół Towarzystwa.

3. Nadać prezesowi Komitetu i inspektorowi pod 
względem hygjenicznym V klasę, a czynnym członkom 
z pedagogów V I klasę, pod względem rang.

4. Ustanowić posady dyrektorów szkół Towarzystwa, 
z  mianowaniem na nie będących przy1 szkole lekarzy 
i nadaniem im V I klasy pod względem rangi, za przy­
kładem dyrektorów ochron dla dzieei.

5. Porównać posady szefa biura Rady Towarzy­
stwa, jego pomocnika i kasjera z takiemiż posadami 
przy St.-Petersburgskiej Radzie Ochron dla Dzieci, 
podniósłszy ich klasy: pierwszej—z V I na V, drugiej— 
z V II na VI, a ostatniej—z IX  na V III, pod wzglę­
dem rang.

* Rada wojenna, na przedstawienie Głównego Szta­
bu uchwaliła: podchorążym-junkrom i kandydatom na 
posady klasowe, tranzlokowanyrn z jednych miejsc do 
drugich dla dobra służby, wypłacać koszta podróży w 
rozmiarze, oznaczonym dla ober-ofieerów.

Uchwała ta została Najwyżej zatwierdzona 1 wrze­
śnia r. b.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia M i­
nistra Finansów do Komitetu Ministrów, i zgodnie z u* 
chwałą takowego, Najwyżej rozkazać raczył przekształ­
cić Irkuckie progimnazjum realne na szkołę techniczną, 
według projektu Ustawy tej szkoły, Najwyżej rozpa­
trzonego i zatwierdzonego przez Jego Cesarską Mość 
w  mieście Kuraku, 19 sierpnia roku bieżącego.

* D la utrzymania i rozwinięcia papierni przy mia­
steczku Malinie, w powiecie Radomyślskim, w gubernji) 
Kijowskiej, należącej do firmy handlowej „Sebera i 
Komp.," zakłada się stowarzyszenie udziałowe, pod nazwąi 
„Stowarzyszenie Malińskiej papierni”, Ustawa którego^ 
Najwyżej zatwierdzona 27 czerwca (9 lipca) 1873 r., za* 
mieszczona była w Nr. 226 Gońca Urzędowego. Założy* 
cielami stowarzyszenia są: dymisjonowany sztabs-kapi* 
tan Jerzy Doppelmayr, właściciele ziemscy gubernji Po* 
dolskiej Mikołaj i Bazyli Laszkiewiczowie, kijowski ku-’ 
piec 1-ej gddji Bazyli Gładin i poddany austrjacki, ra* 
domyślski kupiec 2-ej gildji Alojzy Sebera.

* D la utrzymania i rozszerzenia czynności Samso* 
niewskiej fabryki maszyn, odlewów i budowy wago* 
nów, należącej do inżyniera-technologa Jana Gołubje* 
w a ,  a znajdującej się W S t.-P etersburgu, na brzegui 
"Wielkiej Newki, w 3 rewirze cyrkułu Petersburgskie- 
go, zakłada się Towarzystwo akcyjne pod nazwą: „To­
warzystwo akcyjne Samsoniewskiej fabryki maszyn, od­
lewów i budowy wagonów Gołubjewa,” Ustawa któ­
rego, Najwyżej zatwierdzona 27 czerwca (9 ljpća) 1873: 
roku, była zamieszczona w V 227 Gorica Urzędowe-- 
go. Założycielami Towarzystwa są: inżynier-techno- 
log Jan  Gołubjew i kupiec St.-Petersburgski Bazyli' 
Kamieński.

* K ontroler Państwa, powróciwszy 23 września do 
>St. Petersburga, objął zarząd K ontroli Państwa.

* Departament handlu i ręlcodzielni. Rosyjski konsul 
jenerał .y w Peszcie zawiadomił, że w skutku nieuro­
dzaju v roku bieżącym rząd austro-węgierski zawiesił 
na czas od 1 października roku bieżącego do 30 wrześ­
nia^ 1874 roku pobór oła wchodowego od zboża z Rosji 
i Księstw Naddunajskich.

Najwyżej ustanowiona Komisja Sanitarna, w celu 
wyjaśnieniu kwestji o porównawczej wartości różnych 
limf, używanych do szczepienia ospy ochronnej, uzna­
jąc za konieczne, nabycie dla robienia doświadczeń, po­
między innemi i limfy samorodnej ospy krowiej, postano­
wiła udzielić premjnm 100 rub. tej osobie, która nade- 
śle na imię prezesa Komisji samorodną lirtifę krowią, 
zebraną w rurki i na szkiełka. Przysłaniu limfy po­
winno towarzyszyć poświadczenie miejscowego miejskie­
go, powiatowego, ziemskiego lub weterynaryjnego leka­
rza, że przysłana limfa została Zdjęta, W obecności po­
świadczającego lekarza, z krowy, mającej ospę natu­
ralną.

O takiem postanowieniu Komisji Sanitarnej prezes, 
jenerał-adjutant Trepów, podaje do wiadomości powsze­
chnej.

* Bank Polski w Zastosowaniu się do Najwyższego Oku. 
zu o Komisji Likwidacyjnej * dnia 19 lutego (2 marca) 18 64
roku, nu mocy którego nbiegłe kupony od listów  likwida­
cyjnych, w razie niezgłoszenia się po ich zrealizowanie, wedle 
zasad o przedawnieniu, po upływie pięciu lat ulegają zniszczeniu, 
podaje niniejsżeui do publicznej wiadomości, że kupony 9-go pół­
rocza od rzeczonych listów likwidacyjnych, z terminem 19 listo­
pada ( i  grudnia) 1 8 68 r., wym ieniane będą. w  kasie Ban­
ku na gotowiznę tylko do dnia 19 listopada (I grudnia)
bieżącego 1873 roku, po upływie którego to terminu, uważane 
będą za wycofane z obiegu i żadnej wartości niemające. 5,892.

^  / .

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z 15-go 
września r. b., garwolióski kasjer okręgowy, radca dworu Jefim  
Szaszkowski, na własne żądanie, z powodu słabości zdrowia, zo­
stał uwolniony ze służby.

Na wakującą posadę podleśnego straży Świderek w leśni­
ctwie augustówskiem, stosownie do rezolucji zarządzającego Su- 
walkską Izbą Skarbową z 20 września r. b., m i a n o w a n y  z o ­
s t a ł  podleśny biurowy leśnictwa szlanowskiego Józef Różański, 
a na jego miejsce p r z e t r a n z l o k o  w a n y  z o s t a ł  podle­
śny biurowy leśnictwa serejskiego Władysław Kulesza, a na miej­
sce tego ostatniego m i a n o w a n y  z o s t a ł  praktykant tegoż 
leśnictwa Jerzy Swiatulewicz.

Rząd Gubernjalny Warszawski. We wsi Dębinie Gmi.
nie Cząstków Powiecie Warszawskim pojawiła się ZiraZU by-
dlęca księgosuszem  zwana. O czcm podając do wiadomo­
ści powszechnej, Rząd Gubernjalny nadmienia, że Władzom miej­
scowym polecono przedsięwriąść właściwe środki ostrożności dla 
zapobieżeniu dalszemu rozszerzeniu się zarazy.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nionym do dnia 2 3 września (5 pażdziern.) r. b., włącznie, wydała
książeczek nowych 60, na które, tudzież na dawniejsze w 2 88
wnioskach złożono rub. sr. 4,9 6 6 kop. 5. Na żądanie 176
uczestników (prócz procentu rub. sr. 6 1 kop. 9 4 , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), Wypłaciła rub. sr. 6,5 9 8 
kop. 63, i umorzyła książeczek 7 2; przeto uczestników 23,580: 
posiada kapitał rub. s. 87 8,446 kop. 80.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .
U  • i ’ . ' . U f  ; i -  > _* ■ •" - ' • .  T: ■ -~T i

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Czytamy w „Dzienniku Gubernjalnym Lubel*

skim", że stan dóbr rządowych w  gubernji lubelsk iej
jest następujący: Dóbr rządowych, po rozdaniu tako*
wych na własność donatarjuszom, niem a właściwie w gub, 
lubelskiej, lecz jako majątki rządowe figurują: a) czyn* 
sze, jako to: z propinacji na gruntach włościańskich sj
osadami karezemnemi, z młynów wodnych i z odda* 
nyeh w wieczystą dzierżawę placów w miastach i osa* 
dach; b) dobra poduchowne, i c) lasy. Majątków pier­
wszej kategorji, pozostałych po urządzeniu donacij, jest 
252, w tej liczbie propinaćij i młynów 32 i placów1 
220. Znajdują się one wszystkie w stanie zadowalnia* 
jącym i w 1872 roku przyniosły skarbowi 10,712 rs, 
dochodu. Folwarków, gruntów i czynszów poducho­
wnych, wypuszczonych w dzierżawę, było 96, któro 
przyniosły w oiągu roku z opłat dzierżawnych 22,401 
rs.; domów i placów poduchownych w miastach jest) 
116, czynsz zaś od nich wynosił 1,744 rs.; oprócz te­
go wpłynęły do skarbu: opłaty z 34 dóbr prywatnych, 
uiszczane poprzednio na korzyść parafiij, w ilości 1,603'' 
rs.; dochody z 66 serwitutów poduchownych, w sumid! 
2,753 rs.; dochody z 4 dóbr skonfiskowanych, w ilości'! 
1,060 rs.; procentu od 241 kapitałów, które należały' 
do duchowieństwa i przeszły na skarb, W ilości 4,790

Etatowa liczba chorych w tych wszystkich szpita­
lach wynosi 884 osób, kiedy tymczasem z wyżej przy­
toczonych cyfr okazuje się, że w przecięciu leczących 
się w szpitalach było na dobę 755,5; zatem szpitale te 
w zeszłym roku całkowicie odpowiadały potrzebom 
miasta i miały nawet codziennie średnio około 100 
wolnych miejsc. Średnia cyfra śmiertelności w tych 
szpitalach była 1 : 81, a średnia ilość dni pobytu je ­
dnego chorego w zakładzie—20,9. Liczba dni insty­
tutowych przepędzonych przez chorych w tych zakła­
dach w 1872 r. wynosi 276,547.

Przychód tych wszystkich zakładów w 1872 roku 
wynosił 304,340 rubli 60 kop., a rozchód 292,957 rubli 
64‘/a kop. Zatem w 1872 roku we wszystkich tyeh 
zakładach pozostało remanentu 11,382 rub. 95 »/, kop.

14 domu podrzutkóec, znajdującym się przy  szpitalu 
Dzieciątka Jezus, na 1 stycznia 1872 r. było 5,?98 
dzieci obojga płci; w ciągu 1872 roku przybyło do do­
mu 2,998 dzieci, tak że w ogóle w ciągu roku w domu 
podrzutków było 8,796 dzieci obojga płci; z nich w roku 
zeszłym ubyło z zakładu, z powodu różnych przyczyn, 
502 dzieci, umarło 2,721 (zatem razem ubyło 3,223), 
tak że z początkiem roku bieżącego było 5,573 dzieci 
obojga płci. Średnia liczba znajdujących się w domu 
podrzutków dzieci była 5,800 głów' na dobę, czyli 
dziennie o 5 mniej od liczby etatowej. Średnia cyfra 
śmiertelności dzieci wyraża się w stosunku 1 :3,2. Śre­
dnia liczba dni pobytu jednego dziecka w zakładzie 
wynosi 241,1, a liczba dni instytutowych wszystkich 
dzieci równa się 2,124,360.

6) Szpital św. Bazatza, znajdujący się przy ulicy 
Książęcej, dla syfilitycznych, świerzbowatych i rako­
watych chorych, z etatową liczbą łóżek na 300 cho­
rych. W szpitalu tym na 1 stycznia 1872 roku było 
230 chorych; w ciągu zeszłego roku pi-zybyło 3,564 
chorych, razem w 1872 roku było w tym szpitalu ebo- 
rych 3,794; z nich wyzdrowiało 2,856, wypisało się ze 
szpitala z powodu nieuleczalności choroby, lub dla le­
czenia się w innych szpitalach 294, umarło 348 (razem 
ubyło w zeszłym roku 3,-498), a na początku roku bie­
żącego pozostało 297 chorych. Średnia liczba leczą­
cych się w zakładzie dziennie wynosiła 297,4, a średnia 
liczba dni przebytych przez jednego chorego w szpita­
lu —26,9. Średnia cyfra śmiertelności wyraża się w sto­
sunku 1 : 10,8. Przy tym szpitalu znajduje się oddział 
do leczenia chorób skórnych i klinika syfilityczna fa­
kultetu medycznego Cesarskiego warszawskiego uni­
wersytetu.

Dochód tego szpitala w 1872 roku wynosił 39,967 
rubli 7 ł/g kop., a rozchód 37,751 rub. 63 kop.; zatem
w roku zeszłym remanent w tym szpitalu wynosił 2,215
rub. 44 l/j kop.

7) Szpital św. Jana Bożego, znajdujący się na Boni­
fraterskiej ulicy, dla mężczyzn cierpiących pomięsza- 
nie zmysłów, ma 200 łóżek. W  tym szpitalu, oraz w 
dwóch jego oddziałach dla obłąkanych i epileptycznych

. . .  . ................  kobiet pi-zy szpitalu Dzieciątka Jezus, oraz dla obłąka-
Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu: położnicza, | nych przy szpitalustarozakonnych, na 1 stycznia 1872

. r. było 446 chorych obojg , p h i; w ci„gu 1872 roku
2) Szpda, Sw. Ducha, znajdujący się przy ulicy E le- | przybyło 513 chorych, tak że w 1872 roku było w 

ktoialnej, z etatową liczbą łóżek na 68 chorych. Przy j ogóle 959 chorych; z nich wyzdrowiało 324, wypisano 
tym szpitalu znajdują się klmiki Cesarskiego uniwersy- dla leczenia w innych szpitalach 62, umarło 97 (zatem 
tetu warszawskiego: terapeutyczna, chirurgiczna i oczna. | rftzem ubyło w 1872 roku 483); na poczl}tku bieżaeego

3) Sżpual śtc. Rocha, znajdujący się na Krakow* ; roku pozostało na kuracji 476 chorych o b o jg a 'p łc i.
skiem-Przedmieściu, na 100 łóżek. średnia liczba chorych na dobę wynosiła 471 a średnia

V  Szyita^ Lwangelwh, znajdujący się na rogu M yl- śmiertelność wyraża się w stosunku 1 : 9 , 8 .  Dochód
aim e^ ° ^ ej  uli°yJ na 75 łóżek. szpitala św. Jana Bożego w 1872 roku wynosił 43,234

[ I  ‘bzpiial F y ski’ Da 60 łóżek* rub. 411/3 kop., rozchód 43,214 rub. 91 kop., remanen-
We wszystkich tych szpitalach ogólnych dla wszel* tu  pozostało 19 rub. 50*/, kop.

kiego rodzaju chorób, prócz syfilitycznych, jak  się oka* 8) Instytut ottalmiczny imienia księcia Lubomirskie- 
zuje ze sprawozdania warszawskiej rady miejskiej do* g0, znajdujący sie przy ulicy Smolnej, ma 30 łóżek 
broczynności publicznej za 1872 rok, na 1 stycznia ze* ! dla chorych. W  szpitalu tym na 1 stycznia 1871 r  by- 
szłego roku pozostało chorych z 1871 r. 962; w 1872 r. ; ł0 32 chorych, w ciągu 1872 r. przybyło 445 razem

rs., oraz raty na umorzenie szacunku 11 sprzedanych 
majątków poduchownych w ilości 2,588 rs.; razem 
dobra poduchowne dały dochodu 36,945 rs.

roku zeszłym Ministerstwo Finansów upoważniło 
do wystawienia na licytację 9 majątków poduchownych, 
z dozwoleniem nabywania takowych przez wszystkich bez 
różnioy poddanych ruskich, i 11 takichże majątków, z 
zastrzeżeniem, że mogą one być nabyte wyłącznie przez 
esoby pochodzenia ruskiego. Z tych sprzedano w 1872 
reku 6 dóbr pierwszej kategorji za 5,525 rs. 27 kop. i 
2 dobra drugiej kategorji za 13,472 rs.; razem zaś ze 
sprzedaży tych dóbr osiągnięto 18,997 rs. 27 kop., o 
<■,557 rs. 2 9 ‘/3 kop. wyżej nad oszacowanie.

. Lasy w gubernji lubelskiej, znajdujące się w za­
wiadywaniu skarbu, są następujące: lasy rządowe, ma­

jące przestrzeni 36,069 morgów 131 prętów, lasy po­
duchowne, mające przestrzeni 13,530 mor. 64 pr., lasy 
instytutowe 1,608 mor., lasy duchowieństwa krakow­
skiego 4,922 mor. 224 pr., lasy należące do włościan 
635 mor., razem 56,765 mor. 119 pr. W e wszystkich tych 
lasach przewagę ma sosna od 40 do 150 lat wieku; 
w niektórych lasach sosna pomięszana jest z dębem, 
grabem, osiką i gdzie niegdzie z brzozą, dobrej i śre- 
dniej gęstości. Jakkolw iek znaczna część lasów rządo- 
Wycli i poduchownych została oddaną na rzecz mająt­
ków donacyjnyeh i na własność włościanom, lub też 
sprzedaną w ręce prywatne, pomimo to, dzięki dobre­
mu gospodarstwu leśnemu, ścisłemu dozorowi, zapobie­
gającemu niszczeniu lasów, i obudzonej konkurencji do 
kupna, dochód z lasów rządowych był w 1872 roku 
dość znaczny, wynosił bowiem 33,577 *rs. 98 ‘/3 kop.

Oprócz wyż poszczególnionych majątków rządowych, 
pod zawiadywaniem skarbu znajdują się immobilizowa- 
ne czasowo 4 majątki duchowieństwa krakowskiego, 
przynoszące 3,806 rs. 69 kop. czynszu rocznego. D o­
chód ten składany jest w Banku na procenta, do cza­
su ukończenia układów z rządem austrjackim w przed- 
imocie podziału funduszów duchowieństwa krakow ­
skiego.

Biszą z Miechowa do Kur. Codz., iż urządzony 
tam staraniem doktora Michniewicza koncert amatorski 
na dochód miejscowego szpitala Śtej Anny, odbył się 
w d. 16 (28) z. m. z wielkiem powodzeniem. Zjazd był 
liczny, przeszło 400 osób zajęło miejsca w sali koncer­
towej,^ a dochód uczynił około rs. 1000; cyfra to wy­
mownie świadcząca o życzliwem poparciu przez mie­
szkańców Miechowa i okolicy , szlachetnego przedsię­
wzięcia.

— a ii ' OTv»r.   •  ----

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
W W arszawie, W bezpośrednietn zawiadywaniu war­

szawskiej rady miejskiej dobroczynności publicznej, 
obecnie znajduje się  dziew ięć szpitali cyw ilnych, stan 
których pod każdym względem jest zadowalniający. 
Szpitale te są następujące:

1) Szpital Dzieciątka Jezus, znajdujący się na placu 
tegoż nazwiska, przy zbiegu ulic Mazowieckiej i S-to 
Krzyzkiej, składa się z sześciu oddziałów: a) właściwe­
go szpitala z etatową liczbą łóżek na 500 chorych; b) 
domu podrzutków na 5,805 dzieci i sierot; c) domu 
dla kobiet obłąkanych 11a 150 łóżek; d) instytutu po­
łożniczego na 12 kobiet; e) szkoły akuszerek i babek 
wiejskich; / )  zakładu szczepienia ospy ochronnej.

Oprócz tego, przy szpitalu tym znajdują się kliniki

przybyło 12,249, zatem w 1872 roku było we wszyst* 
kich tych zakładach 13,211 osób obojga płci. Z tej 
liczby w ciągu 1872 roku ubyło ze szpitali z różnych 
powodów 12,256 osób, a mianowicie: wyzdrowiało 
10,606, wypisano ze szpitala z powodu nieuleczalności 
lub dla leczenia w innych zakładach, oraz opuściło za* 
kłady z różnych innych przyczyn 19 Osób, nakonied  
umarło 1,631. Zatem na 1 stycznia roku bieżącego 
pozostało w 5 szpitalach na kuracji 955 chorych.

w 1872 r. było 477 chorych obojga płci; z nich wy­
zdrowiało 423, i pozostało na początek roku bieżącego 
54 chorych; w ciągu całego roku nie było ani jednego 
wypadku śmierci w tym szpitalu, a średnia liczba cho­
rych wynosiła na dobę 40,5.

h undusze szpitala Oftalmieznego w 1872 r. były na­
stępujące: przychód wynosił sumę 10,359 rub. 37 kop., 
rozchód 10,078 rub. 98 kop., pozostało remanentu 280 
rub. 39 kop.
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9) Szpital Starozakonnych, znajdujący się na ulicy Po­
kornej, dla chorych cierpiących ogólne i syfilityczne 
choroby, wraz z instytutem położniczym, i oddziałami, 
obłąkanych i epileptycznych obojga płci, dla cierpią­
cych choroby oczu i rekonwalescentów, ma 400 etato­
wych łóżek dla chorych. W  szpitplu tym było na 1 
stycznia 1871 roku 305 chorych obojga płci; w ciągu 
1872 roku przybyło — 4,878, zatem w 1872 roku było 
razem 5,183 chorych; z nich w ciągu 1872 r. ubyło ze 
szpitala w ogóle 4,874, w tej liczbie 4,438 wyzdrowia­
ło, a 436 umarło, tak że cyfra śmiertelności wyraża się 
w tym szpitalu za 1872 r. w stosunku 1 : 11,8. Szpi­
tal starozakonnych miał w przeszłym roku dochodu 
50,420 rub. 38 kop., a rozchodu 48,964 rub., a zatem 
w  1872 r. pozostało remanentu 1,456 rub. 38 kop.

Na zakończenie należy dodać wiadomości o liczbie 
chorych leczonych w zeszłym roku w dwóch instytutach 
położniczych, istniejących przy szpitalach Dzieciątka Jezus 
i Starozakonnych. Na 1 stycznia 1871 r. W obu tych 
zakładach było 18 chorych kobiet; w ciągu 1872 roku 
przybyło 372, tak że razem w przeszłym roku było 400 
chorych; z nich w  1872 t .  ubyło 381, w tej liczbie 
348 wyzdrowiało lub szczęśliwie powiło, a 33 umarło. 
N a początek roku bieżącego pozostało w obu zakładach 
19 chorych. Średnia liczba chorych na dobę wynosiła 
16,6, a średnia cyfra śmiertelności wyraża się w stosun­
ku 1: 12,1. _____

• Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza u s tę p u ją c y  

wypadek miejski:
  W  dniu 2 4 września (7 października) w cyrkule Łazien­

kow skim , Franciszek Gajda i B enedykt M yszka flisy, poddani 

austrjaccy, po powrocie z m iasta z p ro d ik tam i, płynąc W iatą do 

swych tratew , w sku tek  wywrócenia się łódki wpadli do wody i 

M yszka utonął; Gajda zaś przez przewoźników, k tórzy  zdążyli z 

pom ocą , uratowanym  został. ______

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do d. 23 września (5 paździer.) 338, 
w ciągu  upłyniouej doby od 23 do 2 4 września (5 do 6 
października) zachorowało 4, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 66, zmarło 14; zatem ua 24 wrześ. (6 paźdz.) 
pozostało chorych 262. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do d. 23 wrześ. (5 paźdz ) 
13; W ciągu upłynionej doby zachorowało — , z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 7, umarło , za­
tem na dzień 24 września (6 października) pozostało

chorych 6. •
W  ogóle od cłosu pojawienia się cholery t  jest 

od dnia 18 (30) m aja roku  bieżącego zachorow ało 
4154, w tej liczbie dzieci 765; w yzdrowiało 2292, dzieci 
299; um arło 1600, dzieci 395;—a w wojskach: zachorow a­
ło  753, w yzdrow iało 509, um arło 238 osób.

i ■■u l a p l M l  i —1,11 — u —

ski, która udała się na morze śródziemne, pod dowódz­
twem kapitana 2-ej klasy Basargina, przybyła 23 sier­
pnia do Southampton; korweta szrubowa o 8 działach 
Bohater, zostająca pod dowództwem kapitana 2-ej kla­
sy Szafrowa, znajdowała się 30 sierpnia w D e -Cast i i. 
Ńa wszystkich tych statkach wszystko szło pomyślnie.

* Z Rewia. D. 5 września odbyło się tu otwarcie szko­
ły miejskiej ó trzech klasach, w której wszystkie przed­
miotu ivykladane będą w języku ruskim. Na utrzyma­
nie szkoły wyasygnowano 3,250 rs. rocznie; wykłady 
zaś mieć będą charakter przeważnie realny, zastosowa­
ny do potrzeb i położenia społecznego większości 
mieszkańców miasta; przyjęto do szkoły 65 uczniów, 
ponieważ zaś żaden z nich nie uczynił ńa ogzaminach 
ządosyć wymaganiom programu przepisanego dla w ej­
ścia do trzeciej klasy, przeto w bieżącym roku szkol­
nym szkoła ta mieć będzie tylko dwie klasy. (Gon. Urzęd.)

* Przybywszy do Sewastopola, popówka „N ow o­
gród ’ odbyła — jak pisze N iko l W iestnik— pietWS7.<| 
icgluge morską,, żegludze tej sprzyjała jak najpię­
kniejsza,pogoda: siła wiatru nie była większa nad nor­
malną, fala zaś nieznaczna na morzu wywierała wię­
kszy wpływ na towarzyszący popówce parostatek „Ka­
zbek”, niż na nią samą. Podróż ta dała możność prze­
konania się o niektórych wybornych zaletach tego stat­
ku. Tak np. maszyny działały przez cały czas wybor­
nie; okazało się, że rozwijają one sil rzeczywistych o 
giedm razy więcej niż nominalnych. Dzięki wybornie 
urządzonej wentylacji, para trzymała się dobrze i tem­
peratura w oddziale kotła wynosiła nie więcej jak 35° 
Reaum. W  oddziale zaś maszyn dochodziła ona do 
38°, lecz tylko podczas przerw, gdy ogrzewały się kil- 
sztoki. Szybkość popówki dochodziła do 6 '/a węzłów 
Zauważano przytem, że środkowa para szrub wykony­
wała więcej roboty pożytecznej niż szruby skrajne. 
Powzięto przeto zamiar posunąć dalej dwie skrajne 
pary szrub, co wpłynie bezwątpienia na zwiększenie 
szybkości popówki. Pomimo że sternicy nie byli obe­
znani z tą manipulacją, kierowano popówką przez całą 
drogę za pomocą rudla, bez uciekania się do pomocy 
maszyn. Okazuje się ztąd, że ten statek oki ągły jest 
również posłuszny rudlowi co i statki zwykłej konstru­
kcji. Opuszczając Nikołajew, popówka zabrała z Sobą 
13,000 pudów węgla i była bez dział. Zagłębianie się 
jej wynosiło przytem: na przedzie 12 stóp 11 cali i u 
rudla 13 stóp 1 cal. Dnia 7-go września, na szkunie 
„Borńbory” przywiezione zostały do Sewastopola działa 
dla popówki i takowe'ustawiono już na niej. Po usta­
wieniu dział, zagłębianie się popówki zwiększyło się o 
trzy cale. N a zewnątrz popówka, jak również jej wie­
ża i pokład, malowane są na kolor podobny 
morza, tak iż w pewnej odległości nie przedstawia ona 
żadnego dostrzegalnego punktu do ce lu , z wy­
jątków białych kominów dla dymu. Kończą się obe­
cnie na popówce roboty stolarskie i malarskie. „Nowo­
gród” ma tylko cztery szalupy, z których dwie parowe. 
Konstrukcja pokładu popówki jest tego rodzaju, że przy 
windowaniu szalup, można obejść się bez rusztowania. 
Szalupy umieszczone są na pokładzie po dwie z każdej 
strony statku, w tej jego połowie, w której znajduje się 
rudel. Ustawione są one bardzo wygodnie, na podkła­
dach żelaznych, które w razie wielkiej fali, mogą być 
zastąpione wyższemi podkładami.

i znalazł jeszcze kilka monet; 
on garnek zawierający dobrą

Dych- Skarb ten, podług słów miejscowego dziennika 
gubernjalnego, znaleziony został wśród następujących 
okoliczności: Robotnik pracujący u kupca Litowa, han- 
dlująceg >. drzewem, mieszczanin Aleksander Uszakow, 
wiózł drzewo do obozu. Kiedy jechał on kolo Zma- 
nowa, koń cisnął z pod kopyta coś błyszczącego. By­
ła to mała moneta z czasów bardzo dawnych. Z a­
czął on ryć w piasku
kopiąc głębiej, znalazł M , .
garść drobnej monety, około 300 sztuk. Widząc na­
stępnie, że nie może już niczego się dokopać, pojechał 
on do obozu, lecz z powrotem przysiadł się na jego fu­
rze żyd i zaczął namawiać go, ażeby sprzedał mu mo­
nety znalezione; przystał on na to i sprzedał jc  za 1 
rs. 30 kop. W ieść o pieniądzach znalezionych przez 
Uszakowa rozeszła się, szybko w okolicy i na miejsce, 
gdzie wykopał on monety, zgromadziło się mnóstwo lu ­
du, który kopał piasek i nawet przesiewał takowy przez 
przetak. Subjekt od Litowa, Paw eł Iwanow, znalazł 
28' mónet, robotnicy od Litowa, Grzegorz Aleksan­
drów i A leksy, znaleźli tyleż; robotnik Anastazy zua- 
laz 3 1/ 2 zołotnika monet. Żołnierz nieograniczenie ur­
lopowany Jan Pokidieszew, przemieszkujący w Zma- 
nowie, przyszedłszy tamże, zastał mnóstwo ludu, po 
większej części żołnierzy. Zaczął i on kopać za przy­
kładem innych i znalazł 7 monet.

*  Medjolan, 6  października. Dlauczczenia bawiących tu 
księcia Karola pruskiego i małżonki jego, danym był dziś 
w Monza wielki obiad, na którym obecnymi byli zwierz­
chnicy władz cywilnych i wojskowych.

*  Konstantynopol, 6 października. Komisja dla usta­
nowienia opłaty od beczki ładunki na kanale suezkim, 
obrała dziś jednomyślnie Edhem-paszę prezesem, który 
zamianował następnie sekretarza tureckiego poselstwa 
w Berlinie, Charatheodori-Effendi’ego, sekretarzem ko­
misji. Wszystkie mocarstwa morskie, z wyjątkiem Am e­
ryki i Portugalji, mają udział w konferencji.

*  Londyn, 4 października. Biuro Reutera  donosi, iż po - 
dług otrzymanej wczoraj przez Melbourne wiadomości, 
na wyspach Fidżi wybuchły rozruchy. Ludność biała 
uzbroiłą się i odmawia płacenia podatków. Konsulowie 
angielski i niemiecki usiłowali załatwić sprawę. Kapi­
tan jednego z znajdujących się* na tamtejszych wodach, 
angielskich statków wojennych wydał proklamację, w 
której zabrania wszystkim poddynym angielskim uzbra­
jać się.

*  Londyn, 7 października. Podług otrzymanej przez 
ajenta New- Yorker Daily Graphic wiadomości telegraficz­
nej, balon przygotowany dla odbycia podroży do Eu- 
ropy, puścił się dziś o godzinie 9 zrana w kierunku 
wschodnim.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

*  Nord  z dnia 6 października donosi co następuje:
W alka pomiędzy monarchją a rzeczpospolitą we Fran­
cji, postępuje szybko do ostatecznego rozstrzygnięcia.
Im bardziej zbliża się chwila stanowcza, tern więcej do­
kładają starań w obydwóch obozach do wzmocnienia 
się i do zebrania sprzymierzeńców. Bonapartyści któ­
rzy za pomocą kilku głosów jakie posiadają w zgro ­
madzeniu, ułatwili w dniu 24-go maja prawicy obale­
nie władzy Thiersa, widzą że o poparcie ich wjelce te ­
raz starają się członkowie lewicy, a organa republikań­
skie, też same, które przed czterema miesiącami ganiły 
tak surowo przymierze rojalistów z imperjalistami, wy­
mierzone przeciw byłemu prezydentowi rzeezypospoli- 
tej, obecnie znajdują bardzo naturalnem takież przymie­
rze swego stronnictwa z temiż samemi imperjalistami, 
wymierzone przeciwko hrabiemu Chambord. Takie 
zwroty, są wprawdzie nierozłączne z działalnością in­
stytucji parlamentarnych, lecz uczą o n e ,— a w obecnych 
okolicznościach nauka ta jest potrzebną,—jak wątłemi i 
nietrwałemi są rezultaty wynikające z takich koalicij.
Drugą godną uwagi rzeczą jest zapał, z jakim ci, któ­
rzy się mianują rojalistami liberalnemi, pracują nad w y- 

do tła i  niesieniem na tron Henryka V, zapał, bynajmniej nie .
ustępujący temu, z jakim działają tradycyjni z lat da- Je Pewn° historyczne

* Zwaliska Zimbabye. N ie może być większej n ie ­
spodzianki, jak kiedy w środku południowo-wschodniej 
Afryki, gdzie wioski mieszkańców składają się wyłą- 

z nędznych lepianek glinianych i gdzie nic nieczme.
wskazuje śladów dawniejszej cywilizacji, natrafiamy na 
rozległe zwaliska, noszące na sobie piętno odległej i 
wielkiej przeszłości. Mamy na myśli ruiny Zimbabye, 
odkryte przez Kai’ola M aucha, w odległości 40 mil 
niemieckich od wybrzeża Sofala, w okolicy pięknej i 
żyznej, położonej na 4,000 stóp nad powierzchnią morza.

Stoimy tam przed dawńcmi monumeńtalnemi szczą­
tkami dawnych budowli, które tak jak staro-greckie 
budowle pelazgijskie, jak lwie wrota w M ykene, jak po­
tężne fundamenta świątyni Salomona, na których wzno­
szą się teraz mczet E l-A ksa i Haram-es-Szerif, oraz 
jak ruiny chaldejskie pagórka Warka, wskazują na 
odwięczną cywilizację i na potężny rozwój .narodu, 
który je  wybudował. Ale z jakich mianowicie pocho­
dzą czasów, przez który naród i na rozkaz którego 
władcy, budowle te wniesione zostały?

Zwaliska starożytnych państw' azjatyckich mają sw o-  
objaśnienia. Napisy na murach

W
Z INNYCH GDBERNIJ.

listopadzie 1872 roku, rzeczywisty radca sta­

wnych stronnicy hrabiego Chamborda—legitymiśei. 
ci monarchiści parlamentarni mają przynajmeiej pe­
wność, iż warunki które oni uważają za nieodzowne do 
odbudowania królestwa, zostaną ostatecznie przyjęte? 
Bynajmniej—aż dotąd nie pozyskali oni żadnej rękojmi, 
wszystko dotąd znajduje się w zawieszeniu, poczynając 
od kwestji sztandaru, w której nawet, jak zapewniają, 
wnuk Karola X  dalszym jest dziś niż kiedykolwiek od 
zrobienia jakiegoś ustępstwa. Lecz ta frakcja posunęła 
się tak daleko, że prawie niepodobieństwem stało się 
dziś dla niej cofnięcie się z tej drogi, nawet w razie 
gdyby pretendent nie dał jej zupełnego zadość uczy- 

Frakcja ta więc będzie wolała zadowolnić się

nu Paw eł Grzegorzewicz V0n-Derwiz, zrobił radzie mia­
sta Moskwy propozycję ofiarowania 400,000 rs. na za­
łożenie w Moskwie szpitala dla dzieci, na następujących
warunkach: .

1. Szpital dla dzieci w M oskwie ma być urządzo­
na na wzór i w rozmiarach szpitala petersburgskiego 
Jego Cesarskiej W ysokości Księcia Piotra Jerzewicza
Oldenburgskiego.

Uwaga. Jeżeli proponowany przeze mnie kapitał oka­
że się niewystarczającym na urządzenie szpitala w wska­
zanych powyżej rozmiarach, w takim razie, rozmiary 
jego  mogą być o jedną czwartą część mniejsze (225
łóżek zamiast 300). . .

2. Gmina miejska moskiewska, na rzecz której ma 
przejść moja ofiara, przeznaczy pod ten zakład plac ze 
wszech miar stosowny i zobowiąże się:

a) do utrzymywania szpitala pod wszystkiemi w zglę­
dami tak samo, jak jest utrzymywany szpital Jego W y- 
sokości- 1

b) do pozostawienia w nowym szpitalu na zawsze 
100 łóżek bezpłatnych dla sierot i dla dzieci rodziców  
najuboższych, tak, iżby opłata za kurację pobierana by­
ła jedynie od pozostałych wakansów.

3. Rozporządzanie się samoistne i bez rachunków 
pieniędzmi, które ofiaruję na ten Cel, życzyłbym sobie 
pozostawić księciu Szczerbatowowi, księciu Czerkaskie- 
mu i p. Laminr wi, którzy stali kolejno na czele gmi­
ny miejskiej moskiewskiej. .

4. Projektowany szpital ma nosić nazwę „Szpital 
św. W łodzimierza dla dzieci.”

Rada miejska uchwaliła 23 stycznia 1873 r., że dla 
roztrząśnięcia kwestji urządzenia szpitala dla dzieci na 
warunkach wyż wyłuszczonych, ma być zamianowana
osobna komisja. . . .

W  marcu 1873 r. komisja ta złożyła radzie miej­
skiej raport co do nabycia dla szpitala placu, należące­
go do obywatela poczesnego Guczkowa. W ybór tego 
placu wyraoty wowany został tern, że znajduje się w 
miejscu wyniosłem, nie jest zbyt zabudowany i przed­
stawia przeto warunki zapewniające świeże powietrze, 
posiada dostateczną ilość wody, nie jest zbyt odległy  
od gęsto zaludnionych części miasta i zarazem znajdu­
je  się po za obrębem najbliższego promienia czynno­
ści istniejącego już w Moskwie szpitala dla_ dzieci, jak  
również innych szpitali, które jakkolwiek nie są̂  prze­
znaczone specjalnie dla dzieci, lecz w których dzieci są 
bądź przyjmowane, bądź też otrzymują pomoc ambula­
toryjną. Podług opinji komisji, opartej na obejrzeniu 
placu i znajdujących się na nim zabudowań, odpowiada 
on w zupełności wszystkim warunkom powyższym. Plac 
ten ma 28,000 sąż. kw., z których 9,000 sąż. kw. zaj­
muje lasek. Same budowle mogą być oceniene mini­
mum na 31,000 rs. , r .

Zgodnie z tym raportem komisji, do składu której 
należeli książę Szczerbatow, książę Czerkaski i p. La­
min, rada miejska moskiewska postanowiła: 1) nabyć
od p. Guczkowa nieruchomość pomienioną za 85,000 
rs., i 2) wydatek ten ponieść z kapitału zapasowego 
miejskiego. (Gon. Urzęd.).

* Podług wiadomości zamieszczonych w Kronsztadz-
kim Wiestniku, wielka eskadra praktyczni jenerał adju- 
tanta wice-admirała Bntakowa wróciła do lranzundu

Parostatek Izum rud, dowodzony przez

stawili wszystkie korzyści stanowiska legitymistom, któ­
rzy czują się panami położenia, pomimo liczebnej sw o­
jeĵ  mniejszości i którzy niewątpliwie nie omieszkają z 
położenia swego wyciągnąć wszelkie korzyści.

..... tj- t  , niema.
* Z Wilna. Na posiedzeniu komitetu rozporządcze- ‘ rac.zcj pół-ustępstwami, niż zrobić odwrót, który obecnie 

go półnacno-zacbr.dniego oddziała Cesarskiego ruskiego równałby, się abdykacji. Rzucając się impętycznie w 
Towarzystwa jeograficznego, odbytem 20 sierpnia r. b .,! pi-zedsięwzięcie odbudowania nionarćhji, orleanisci zo- 
zakomunikowano między inneini: 1 —

List od prezesa paryzkiego Towarzystwa jeograficznego,
wice-admirała de la Roncióre-le-Nourry, z daty 16 czer­
wca, na imię prezydującego w oddziale, w którem do­
nosząc o swym wyborze, oświadcza życzenie wejścia w 
bliższe z oddziałem stosunki.

Odezwę komitetu statystycznego gubernji grodzień­
skiej, z 4 czerwca, z dołączeniem wypisów z ksiąg oby­
watelskich z roku 1864 o ludności żydowskiej w powie­
cie kobryńskim.

List księdza Michała Mierzytowicza, z 15 czerwca, 
do którego, stosownie do propozycji komitetu, dołącza 
on ułożony przez się w roku 1868 słownik litewsko-pol- 
sko-łotyszsko-ruski, z prośbą o udzielenie mu pomocy 
do wydania tego słownika. Ksiądz Mierzytowicz nad­
mienia, że dla uzupełnienia niektórych wyrazów i w y­
rażeń, dodał do słownika 2,000 przysłów, zdań i zaga­
dek. Sekretarz oświadczył komitetowi, że słownik po- 
mieniony był już na jego prośbę przeglądany przez 
znawcę języka litewskiego, członka rzeczywistego od­
działu, protejereja A . M. Pietkiewicza, który chwali 
przymioty słownika i zaleca wydanie takowego z powodu 
braku takich pomocy do uczenia się języka liwskiego 
w Rosji. Przytem A . M. Pietkiewicz nadmienił, że 
stosownie do rozporządzenia rządu, wyrazy litewskie 
mają być drukowane literami ruskiemi. Zważywszy do­
niosłość wydania słownika, zarówno dla ułatwienia na­
uki języków litewskiego i łotyszskiego, niezbędność 
której daje się uczuwać, ja k 'i dla rozpowszechnienia 
znajomości języka ruskiego wśród ludności litewskiej 1 
łotyszskiej, stanowiącej znaczny procent ogólnej liczby 
mieszkańców kraju północno-zachodniego, komitet 0 - 
świadczył się z gotowością poniesienia kosztów na wy­
danie słownika. Co się zaś tyczy warunków tego wy­
dawnictwa, zaproponowanych przez komitet na ternże 
posiedzeniu, polecono sekretarzowi zawiadomić o niclł 
księdza Mierzytowicza. W  razie zgodzenia się jego na 
te warunki, komitet postanowił: dla zapewnienia środ­
ków na wydanie słownika, oprócz zapomogi ze strony 
oddziału, ogłosić prenumeratę na słownik, w którym to 
celu udać się z prośbą o pomoc do rozmaitych władz, 
bardziej zainteresowanych w jego rozpowszechnieniu.

List członka rzeczywistego oddziału, W . S. Usza­
kowa, obejmujący wykaz ksiąg metrycznych gmin ży­
dowskich, przechowywanych w archiwum rady miej­
skiej grodzieńskiej, przyczem nadmienia on, że u rabi­
nów miejscowych znaleść można więcej jeszcze ksiąg, 
poczynając od r. 1840. (Gon. brzęd.)

11 września. r 
kapitana 1-ej klasy Kumaniego, przybył do Kronszta­
du i czynił przygotowania do odpłynięcia ztamtąd do 
A n g lii .' Parostatek Żemczug, który wraca z morza 
śródziemnego, pod dowództwem kapita.ia 2-ej klasy 
Herkena, odpłynął 5 (17) września z LizKmy do P ly ­
mouth. Fregata pancerna o 10 działach Książę Pażar-

* W październiku r. b. ma być odczytane W ruski© 
Towarzystwie tedwicznem sprawozdanie M. A- Kotiko-
wa: „R ys statystyczny stanu współczesnego przemysłu 
produkującego proch do zakładania min i proch strzel- 
niczyi w Prusach i we Francji.” Sprawozdanie to jest 
rezultatem podroży przedsiębranej w lecie r. b. i po­
służy jako uzupełnienie wiadomości zebranych juz 
przez Towarzystwo w kwestji produkcji prochu przez 
osoby prywatne. (Gon. Urzęd.')

* „Dziennik Gubernjalny Ołoniecki” donosi, że od 
20 do 23 sierpnia r. b. otrzymano wiadomości o od­
kryciu w rozmaitych miejscowościach powiatu pawi®* 
nieckiego, we włości mianduselskiej, 23 pokładów rudy 
żelaznej darniowej, 5 pokładów rudy magnesowej 
pokładów rudy żelaznej jeziornej.
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* Dnia 26 lub 27 lipća, na drodze pod wsią Ztna- 
nowem koło lasku Poruszkinowego, w okolicach Jaro­
sław ia, znaleziono skarb złożony z starych monet srebr-

* Czytamy w Indćpendance Belge: Prasa niderlandz ­
ka roztrząsa z wielką pilnością budżet Indji holender­
skich, przedstawiony przez rząd stanom jeneralnym, a 
którego wysokość jest nierównie większą niż w popize- 
dnich latach. Ogólne panuje zdanie, iż administracja 
osad pozostawia wiele do życzenia pod rozmaitemi 
względami i że należy spiesznie zaprowadzić w niej 
znaczne reformy. Stan rzeczy na Sumatrze dostarcza 
szerokiego pola naganom, z których wiele nie są pozba­
wione podstawy. Zresztą, opinja publiczna zgadza się 
zupełnie z rządem w zdaniu, iż sprawa atchińska, 11a 
stanowisku w którem się znajduje obecnie, powinna 
być popierana do ostateczności i że tak dla Holandji 
jak i dla jej kwitnących osad 11a W schodzie, jest dziś 
już koniecznością nieodzowną wyjść zwycięzko z poło­
żenia istotnie bardzo niebezpiecznego. Wiadomo już, 
że na żądanie drugiej izby stanów jeneralnych, wypro­
wadzone zostanie śledztwo, dotyczące pierwszej wypra­
wy na Atchin. Powiadają, że komisja parlamentarna 
przeznaczona do prowadzenia tego śledztwa, skończyła 
już swój raport, lecz że członkowie jej zobowiązali się 
pomiędzy sobą przysięgą, iż raport ten pozostanie at zu­
pełnej tajemnicy.

  ---------«■■— fc W fl te M g m m r  r n

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Paryż, ó października. Na odbytem wczoraj zgro­
madzeniu członków prawicy, obraną została komisja 
specjalna, ułożyć mająca program celem przywrócenia 
wspólnego działania rozmaitych grup prawicy. Komi­
sja ta złożoną jest z jenerała Changarnier, księcia Au- 
diffret-Pasquier, bar. de Larcy, p. Uombier i lir. Daru, 
reprezentujących cztery frakcje prawicy zgromadzenia na­
rodowego. Skoro komisja ukończy swe prace, przedsta­
wi je niezwłocznie biurom. Następnie zdecydowano, iż 
we czwartek, po posiedzeniu komisji nieustającej, nie 
odbędzie się żadne posiedzenie prawicy. Journal des D e­
buts powiada, iż z przyjętych rezolucij można Aynosić, 
że nie było wcale mowy o zaproponowaniu komisji nieu­
stającej wcześniejszego zwołania zgromadzenia narodo­
wego.— Ajencja Havas podaje Aviadomość, iż wspomnio- 
na poAYyżej komisja specjalna zamierza przedstawić już 
21 b. ni. opracować się mający przez nią program. Po­
rzucono całkiem zamiar zwołania zgromadzenia naro 
dowego przed upływem ferij.— Union zapewnia, iż do­
tychczas nie przyszło jeszcze do porozumienia się 
kwestji sztandaru.

* Paryż,  7 października. W szystkie stronnictwa roz­
wijają nadzwyczajną czynność z powodu blizkich wy­
borów dodatkowych w departamentach.

* Wiedeń, 6 października. Z Frobsdorf donoszą, iz 
książę Nemours przybył tam również dla odwiedzenia 
hrabiego Chambord.—Spodziewają się tu Avkrotee przy 
bycia wielkiego księcia badeńskiego, który zamierza 
zwiedzić powszechną wystawę przemysłową.— Cesarz wy­
jechał dziś do W ęgier.

* Kopenhaga, (i października. Sesja sejmu otwartą 
została dziś, bez odczytania moAvy tronowej.

* R zym , 6 października. Podług doniesienia Opinione, 
król przyjął prawo w przedmiocie reorganizacji armji i 
podziału jej 11a lvojskowe okręgi terytorjalne, oraz pra­
wo dotyczące stosunkÓAA' władzy ministra wojny.

Czy ich umieszczone, dostarczają często cennych uzupełnień  
dla dotychczasowych wiadomości historycznych. D rogi 
jakiemi badanie postępować powinno, wprawdzie nie 
zawsze jasno są wskazane, lecz mogą być docieczone. 
A le jakie mają znaczenie te zupełnie odosobnione zwa­
liska, wśród otoczenia nie mającego z niemi żadnego 
związku? Jaki ustęp historij cywilizacji, jaki to zapo­
mniany epizod dziejów wszechświata tu odegranym zo­
stał? Mamy przed sobą zagadkę archeologiczną. Oto 
niektóre przypuszczenia, mogące doprowadzić do roz­
wiązania, które pozostawionem być musi dalszym ba­
daniom.

Ruiny Zimbabye dzielą się na dwie główne części, 
z których pierwsza znajduje się na wierzchołku pagór­
ka odosobnionego, mającego około 450 stóp wysoko­
ści, druga zaś w dolinie u podnoża tego pagórka. Po­
między temi dAyiema głównerai częściami spostrzegać się 
dają szczątki niezliczonych podrzędnych zabudowań, 
wzniesionych na szerokim brzegu strumyka, dziś pe- 
rjodycznie wysychającego. Zewnętrzny mur ruiny na 
wzgurzu śmiało wzniesiony został na brzegu skały i w  
prostej linij, ma 300 stóp długości i 30 wysokości; 
grubość zaś, wynosząca u dołu 12 stóp, zmniejsza się 
do 8 stóp u góry. Materjał jest z granitu tak obcio- 
sanego, że pojedyńcze kamienie nie wiele są mniejsze 
lub Aviększe od używanych u nas cegieł. D o spojenia 
nie użyto żadnego Avapna, dla dodania jednak mocy 
wysokim murom, umieszczono w ich środku w odstę­
pach ośmiostopowych belki, mające około 25 stóp dłu­
gości, z kamienia dającego się łupać nakształt drzewa. 
Na jednej z takich belek znaleziono rysunki ornamen­
towe, z których Aimioskować można o odległej ich 
starożytności. Ważkie kryte korytarze prowadzą, jak 
się zdtije, do grot Avykutych w skałach; przy wejściu do je­
dnego z takich korytarzy, zasypanego przez krajow­
ców szczątkami kamieni, znalazłem pod sufitem belkę 
nieociosaną z gatunku drzewa, obecnie już w tych 
stronach nie rosnącego i które praivdopodobnie nigdy 
tam nie rosło. Drzewo to jest ciężkie, koloru czerwo­
nego, a przy paleniu Avydaje woń bardzo przyjemną. 
Najwybitniejszą jego własnością jednak jest trwałość, 
gdyż dotąd w rdzeniu jest zupełnie zdrowe i -chociaż 
pochodzi z epoki wzniesienia tych gmachów, jest je ­
szcze w stanie utrzymać ciężar wysokiego ifiuru. Na­
pisów lub figur hieroglificznych na belce tej nie ma.

Druga część zwalisk, leżąca a v  dolinie, przedstawia 
kształt okrągły i ma średnicy około 200 stóp. Ze­
wnętrzny mur jest tej samej konstrukcji, jak mury 
zwalisk na górze położonych; wewnętrzne ściany przed- 
staiyiają rodzaj labiryntu i są cieńsze i dla tego uległy 
większemu zniszczeniu.

U  głównego a zarazem jedynego wejścia, znajduje 
się belka dreAvniana, w podobnym rodzaju jak w zwa­
liskach powyżej opisanych.

Ze A v s z y s tk ic h  budowli ivewnętrznych, najlepiej do­
chowała się wieża w kształcie konicznym, która na 
w y s o k o ś ć  A ry n o s z ą c ą  30 stóp, ma u dołu 16, u góry 
8  stóp ś r e d n i c y .

Badania czynione u jej wierzchołka, przekonały 
że nie posiada wydrążenia, i że z tego powodu 
nie mogła być Avewnątrz zwiedzaną. Ozdobne orna­
mentalne umieszczenie kamieni przytykających do murÓAy 
w ie ż y ,  ŚA viad cźy , ż e ’ przywiązywano 'do niej ważne Zna­
czenie. Do koła jest ona otoczona gruzami na 8 stóp 
wysokości, i z tej przyczyny nie można było czynić 
poszukiwań w podziemiach. Żałować przychodzi, że w  
ogólności można było robić poszukiwania jedynie po­
wierzchownie i skrycie, gdyż krajoivcy ruiny te uwa­
żają za świętość.

w



U  stóp góry ciągnie się mur niski, częścią zapadły, 
częścią zamulony; w ogóle natrafiamy tam na tyle 
zwalisk, że ustawicznie po nich stąpamy. Bujna 
roślinność utrudniała także zarządzone tam poszuki­
wania.

Trudno na pierwszy rzut oka pojąć, w jakim celu 
budowle te wzniesione zostały, gdyż mury znajdujące 
się na górze, były dostateczne do obrony; do czego 
więc służyły mury zbudowane w dolinie? Dopiero po 
kilku miesiącach pobytu, udało się p. Mauchowi wy­
naleźć człowieka posiadającego pod tym względem  
więcej wiadomości od innych. Podarunkami, uprzej- 
mem obejściem, oraz wyleczeniem kilku krajowców 
tam tejszych, opisujący te zwaliska potrafił zyskać 
zaufanie swojego przewodnika, i pierwsze objaśnienia 
jego, rzuciły zaraz niejakie światło na cała tę 
sprawę.

Na tej górze, mówił on, zanoszą modły i składają 
ofiary; zwaliska znajdujące się na dole, były mieszkaniem  
królowej.

W s z y s tk o  co mi opowiadał o dawnych obrządkach 
ofiarnych, których przed 40-tu laty był świadkiem, da 
się streścić jak następuje.

Co dwa lub cztery lata obchodzono święto; dzień na 
tę uroczystość oznaczał sam bożek Mali. Tłumy ludu, 
prowadzące z sobą bydło rogate, zbierały oię naokoło 
góry dla uczczenia uroczystości trwającej zwykle przez 
trzy dni. O godzinie oznaczonej przybywał kapłan, 
któremu towarzyszyli dwaj pomocnicy, dwie dziewice, 
dwie młode mężatki i młodzieniec. Zgromadzeni witali 
kapłana kkskaniam w dłonie. Kapłan postępował w 
milczeniu, nie dziękując nikomu, z wzrokiem ku ziemi 
spuszczonym, (przewodnik utrzymuje, że miał minę wa- 
rjata), po czem udawał się na wierzchołek góry. Za nim 
postępowały dwa woły i krowa, wszystkie zdrowe i czar­
nej maści. Krowę wiązano, po czem żywcem palono na 
stosie. W ołu jednego zabijano i mięso z niego jedli o- 
becni; drugiego wołu sprowadzano na dół, wypędzano 
za obręb murów, następnie zarzynano w pewnej odle­
głości od stóp góry, zaś mięso pozostawiono na łup sę­
pów i złodziei krążących w tamtych stronach. Następnie 
kapłan udawał się sam jeden do groty dla odprawienia 
modłów. Za powtórnem ukazaniem się jego, wszyscy pa­
dali na twarz i klaskając w dłonie w o ła li: „Siedzący
na wysokości tronu urządził wszystko dobrze na ziemi.“ 
Powrót kapłana z groty zwiastowano ludowi okrzykami 
i śpiewami, przy towarzyszeniu cymbałów, trąb i kotłów. 
W szyscy obecni oddawali się wesołości przez kilka dni, 
potem wracali do domów.

Takie są wspomnienia o uroczystościach, jakie za­
chował w pamięci przewodnik, a po których nie trudno 
jest poznać zabytki obrządków żydowskich. B yłyby o- 
ne dotąd się przechowywały, gdyby plemię Zulu nie by­
ło rozpędziło „wiernvch.“ Ruiny te uważane są przez 
plemię Zulu jako świętość, czego najlepszym dowodem  
są tańce wykonywane przez nich, ile kroć tamtędy prze­
ciągają podczas swych wypraw rozbójniczych.

Zestawiwszy wszystko co o tych ruinach opowiada­
ją i porównawszy z tem niezliczone zabytki przedmio­
tów podobnych, lecz bardzo małych i w ten sam sposób 
wykonanych, które p. Mauch w wędrówkach swoich na­
potykał, zwróciwszy oraz uwagę na nadzwyczaj wielką 
liczbę miejscowości, gdzie się. znajdują zasypane kopal­

nie złota, których obecnie mieszkańcy nie potrafią eks­
ploatować, wtedy dość odczytać te miejsca Biblij, 
w których jest mowa o królowej Saba i złotodajnym 
kraju Ofir, a coraz więcej prawdopodobnem się staje, 
że zwaliska te pozostają w pewnym związku z starą bi­
blijną tradycją, w której zawarte jest właściwe ich w y­
jaśnienie i znaczenie.

Same zwaliska Zimbabye i obce całkiem tej okoli­
cy obrządki religijne, które się zachowały aż do nie­
dawnego czasu, jako zabytek odwiecznej przeszłości, 
śwdadczą, że stoimy na gruncie, na którym cywilizacja 
hebrajska oddziaływała i pozostawiła wyraźne ślady 
swojego wpływu. A  kiedyż to mogło nastąpić, jeżeli 
nie w czasach najświetniejszego blasku i najwyższej 
potęgi państwa izraelskiego, to jest w czasach króla 
Salomona, za którego panowania, jedynie możliwe było 
oddziaływanie cywilizacji hebrajskiej na tak oddalone 
strony. W tedy,—-powiada biblja—sława o królu Salo­
monie oraz o imieniu Pana, doszła do uszu królowej 
Saby i przybyła z wielkim dworem do Jerozolimy, 
z wielbłądami obładowanemi złotem, klejnotami i wod- 
nerai korzeniami, aby kusić Salomona swojemi zagad­
kami. W każdym razie, przybyła ona z dalekich stron 
i nader prawdopodobnem jest przypuszczenie, że ów 
kraj Ofir, dokąd król tyryjski Hiram posyłał na okrę- 
ach razem ze sługami Salomona, swoje sługi będące 
doświadezonemi marynarzami, był nadbrzeżem owego 
zagadkowego państwa królowej Saby.

Produkta które królowa przywiozła w podarunku 
Salomonowi, znajdują się wszystkie w Afryce połu­
dniowo - wschodniej; produkta które floty fenicjan 
przywoziły do domu, z wyjątkiem piór pawich, również 
ztamtąd pochodzą. Że kopalnie złota Ofiru, z których 
marynarze króla Salomona przywieźli dla niego 420 cen­
tnarów tego kruszcu, również w tych okolicach się 
znajdowały, za tem przemawiają liczne obecnie zasypane 
kopalnie złota, o którychśmy poprzednio wzmiankowa­
li. Przypuszczenie zatem, że kraj Ofir znajdował się 
na poludniowo-wschodniem wybrzeżu Afryki, ma tyleż co 
najmniej prawdopodobieństwa za sobą, jak domysł, że 
znajdował się on w lndji, Arabji lub Peru. Zresztą nazwi­
sko rzeki Sabia bardzo się zbliża do nazwiska królowej 
Saby. Również .ten fakt przemawia za przypuszczeniem, 
że flota złożona z okrętów farzyjskich, to jest przygo­
towanych do dalszej żeglugi, tylko raz w ciągu trzech 
lat była w stanie odbyć podróż do Ofiru, czy to opły­
wając na około całej Afryki, czy też udając się tam 
wprost z morza Czerwonego. Zdaje się zatem, że nie­
zbyt śmiałem jest twierdzenie, że Ofir w pobliżu pań­
stwa królowej Saby położony, służył za, miejsce por­
towe, dokąd rozmaite produkta z wewnątrz kraju były  
dowożone, składane, wymieniane za towary fenickie i 
na okręta zabierane.

Same zwaliska, które znane już były portugalczykom, 
wskazują na odległą przeszłość. N ie mogą ruiny te 
pochodzić od arabów, których architektura była zupeł­
nie odmienna; szukając ich twórców, cofnąć się musimy 
do odleglejszej przeszłości, do fenicjan, t. j. do 1000 
roku przed Chrystusem.

K iedy Salomon wzniósł swoje wspaniałe budowle, 
kiedy jc wykonał i ozdobił, produkta południowo-wscho 
dniej Afryki, mianowicie złoto, drzewo hebanowe i 
kość słoniowa, coraz więcej były poszukiwane; zwię­

kszony ten popyt zwrócił na siebie uwagę królowej Sa­
by, do której za pośrednictwem stosunków handlowych 
doszła sława o świetności i przepychu króla Salomona. 
Powstać więc musiało, w niej życzenie poznania osobi­
ście tak sławnego monarchy.

W  tym celu odbyła podróż do Jerozolimy, zabawi­
ła tam zapewne kilka lat i prawdopodobnie przeszła na 
religję judajską. Wiedząc, że posiada w własnym kraju 
wszystkie materjały, potrzebne do budowy świątyni i 
pałacu, postanowiła za powrotem do domu zbudować 
podobne gmachy, na wzór przez Salomona wzniesionych. 
W  tym celu zapewne Salomon, lub też feniejanie do­
starczyli tej bogatej królowej potrzebnych budowni­
czych i artystów. Taki zapewne był początek ogro­
mnych gmachów w Zimbabye. Zwaliska na górze po­
łożone, prawdopodobnie były naśladowaniem świątyni 
Salomona na górze Moria, a ruiny w dolinie, kopją 
pałacu pierwszej żony Salomona.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z W O D N I  K W  A I t S  Z  A W S X I .
Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi żelaznej

Fabryczno-Łódzkiej.
Podaje do wiadomości, że w myśl § 44 Najwy­

żej zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa, odbędzie 
się w dniu 19 (31) października r. b. o godzinie 12 
w południe w sali posiedzeń Rady Zarządzającej, 
w domu przy ulicy Marszałkowskiej pod N. 64, 
publiczne siódme losowanie przypadających do u- 
inorzenia akcji Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej.

5908.
 - - -

W  arszawa 
dnia 27 września (9 października).

W i d o  w i s k a ,
W IE L K I T E AT It.— D z w, we czw artek, opera w 4 -eh aktach, 

FaUSt. —  Początek o godzinie 7 i pól. —  J u tr o , w piątek, ko-
medja Poskromienie złośnicy.— Wczoraj, było osób 6 7 7.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.— Dziś, we czw artek, kom edja w 3 
aktach, Miód kaszte lańsk i,—  kom edja w j akcie, Uściskajmy
Sig! —  Początek o godzinie 7 i pół.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
KNYCH. —  O tw arta codzienni#, od godziny 1 1-ej ran» do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kolei tła  św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie rop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET' ZO O LOG ICZN Y (w gmachu uniw ersytetu w ar­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arstaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 rain. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 5 0 z rana i o godz. 

6 min. 5 wiecaór.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godzinie 10 wieczór.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 18 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 m in. 20  rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 5

pw puiuum u (uoeuouzi tyutu uu i  euoKOWaj.
Do Łodzi dojeżdża się z W arszaw y pociągam i: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 18 z rana i osobowym o godz, 11 rain. 20  
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 6 min. 5 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 18 wieczorem.
Pasażerski o godz. 5 min. 19 po południu.
Miejscowy (z  Petrokow a) o godz. 9 min. 58 * rana.

* W dniu 2 6 (8 )  bież. mi es. i roku, choryob w 8-m iu 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 2 , wyzdrowiało 5 9 , umarto 4 , 
pozostałe 15 6 2 - (mężczyzn 7 8 7 , kobiet 7 7 5 ), z nich w szpitalu 
starozakonnyćh mężczyzn 13 3, kobiet 12 8.

Przyjechali; ~  Jeneral-lejtnant baron Frederilcs, z za­
granicy; — tajny radca Krusenstern, z Białegostoku; — 
rzeczywisty radca stanu Redkin, z St. Petersburga.

W yjechał:— Jenerał-adjutant Zwierew, do Siedlec.

KURS GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ 
dnia 2  7 Września (9 Października) 1873 roku.

Żądane | P łaco n o .

Berlin . . .

n e t t  t 

100 Tal.' . . . i  2 m.

Rs. k. 1 R . k .

łł łł . . . i 8 d. 110 >7'/, 110 87 V.
Gdańsk . . •f 11 . . . 2 m. 110 10 109 80
Hamburg . . 300 B. Mk. . . ‘ 2 m. - - __
Londyn . . lF t.  Szter. . . 3 m. t 37 7 35

łł * kr. ter. --- — — —
Paryż . . . 300 Frank. . . 110 d. 33 5 87 75

- — — —
W iedeń, . . 150 Zł. W. A. . 12 m. 96 60 — —

łł • • •
Petersburg  •

h vista . . . . 97 80 — —
100 Rsr. . . . 13 m. 98 50 98 25

,,  . . . • D H • • • 3 d. — — 100 —-
Moskwa . ■; • łł łł . . . 1 m. — — — —

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rar. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje ,, „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W nrsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej iabr. Łodzkioj rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 230 ...................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 -0 0 ....................... .....
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji

giej za rs. 100 ' ) .............................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 '*) .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy s)

— 141 50

94 —  —  —-

72 50

113 50
76 —

112 75

125 —  123 —

dru-
94 40 94 10

. . 93 — 92 70
 ̂ # 93 — 92 70

. , 89 45 89 15
• 88 45 88 15

. . — —. — —
7* 55 78 26

I I  Serją j 
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *)
Listy likwidacyjne za rs. 100 *) . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs, 1 0 0 .............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prera. z 1864 is. 100 . .

. a n  ditto ostęplownna 
„ 1866 rs. 100 . . .

» n ,  ditto ostęplowaua
5%  Listy Zastawne Rosyjskie . . .

' )  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 16*/*. 
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowycli rs. 1 k. 45 1 */,
J) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 8*/j. 
*} W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 15*/l t .
4) W artość kupon* od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 40.

 —   -

96 —  95 25

157 — — —

154 75 —  —

105 50 105 10

KA3EHHHfl OKbiiiUEHia.
UWIADOMIENIA IIMUYWILKJK

2V. U. 5 i  18. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
że na zasadzie otrzymanej w drodze urzędo­
wej wiadomości, o śmierci Leona syna Jakóba 
Taraszkiewicza, wziętego do wojska w d. 23 
Kwietnia 1855 r. z m. W arszawy pochodzącego, 
zmarłego w d. 13 Stycznia r. b . w m. Twerze, 
poleconem zostało Prokuratorowi przy Trybu­
nale Cywilnym w Warszawie, postąpienie w 
duchu art. 94 K. C. P.

W arszawa d. 3 (15) W rześnia 1873 r.
Naczelnik W ydziału, L . Krośuicki. _

~  N. D . 5862. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego iż na 'wymienione poniżej 
dobra zażądaną została pożyczka dodatkowa 
która obciążyć ma pierwszą ich hypotekę.

1. Dobra Poryte Ja b ło ń  w powiecie Mazo­
wieckim, pożyczka dotychczasowa rs. 11,250, 
pożyczka dodatkowa rs. 30,000.

2. Dobra Jatwieź w powiecie Augustowskim, 
pożyczka dotychczasowa rs. 2,250, pożyczka 
dodatkowa rs. 3,500.

3 . D obra Racibory stare w powiecie M azo­
wieckim, pożyczka dotychczasowa rs. 1,200, 
pożyczka dodatkowa rs. 1,000.

4 D obra Gobiniszki osada włościańska w 
powiecie Marjampolskim, pożyczka dodatkowa 
rs. 1600.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr fu wymienionych 
czynione być mogły przez Stowarzyszonych, 
rozbierane będą, jeżeli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji G ł ó w n e j  w ciągu tygodni 5 ciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-cb, od daty niniojszego ogłoszenia.

Suwałki d. lo  ( 2 2  W rześnia 1873 r.
za P.ezesa, Trautsolt.

Pisarz, Świętosłuwski.

N. D . 5823. /  yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w Lublinie.

Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­
towego, iż pożyczka Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego obcisża niepodzielnie.

1 obra Łabuńki, w powiecie Zamostskim, w 
sumie rs 20,550.

Ma na przyszłość obciążać niżej wymienione 
realności:

D obra Łabuńki, w powiecie Zamostskim, w 
sumie rs. 13,6no

D obra Macówka, w powiecie Zamostskim, w 
sumie rs. 6,950.

Zarzuty jakie przeciwko obciąż eniu w P°* 
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych uczy­
nione mogą być przez stowarzyszonych, roz­

trząsane, jeżeli nadesłane będą do Dyrekcji 
Głównej w ciągu tygodni pięcie, lub do Dyrek 
cji Szczegółowej W  ciągu tygodni czterech licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia,

Lublin U. 18 (30) W rześnia 1873 r.
Prezes, Bieliński 
Pisarz Illustrow ski.

N. D . 5878. Syndyk tymczasowy massy upa- 
dłości Izaaka v. Icyka lesznera.

Stosownie do art. 502 K. H. wzywam wszy­
stkich wierzycieli tejże massy, aby w ciągu dni 
40 od daty niniejszego ogłoszenia osobiście lub 
przez pełnomocników zgłosili się do Trybunału 
Handlowego w Warszawie i oś wiadcżyli jakiej 
sumy są wierzycielami i a by tytuły należności 
ich udowadniające na ręce W. Andrychewicza 
P isarza tegoż Trybunału w Warszawie pod JS6 
549 urzędującego złożyli, a to pod skutkami 
prawa.

Warszawa d. 24 W rześnia (6 Paźdz.) 1873 r.
Jakób  Kirszrot, Patron.

N. D. 5886. Syndyk tymczasowy massy 
upadłości Joska Kaftal.

Na zasadzie art. 501 i 502 K. H. wzywa 
wszystkich pp. Wierzycieli Joska Kaftala, żeby 
w ciągu dni 40 z należnościami swojemi zgło­
sili się, i tytuły usprawiedliwiające na ręce 
W go Audryehiewicza Podpisarza Trybunału 
Handlowego w Warszawie pod Nr. 549 urzę­
dującego złożyli.
Warszawa d. 26 W rześnia (8 Paźdz.) 1873 r.

Władysław Rytel, Patron.
Ulica Ś-to Jerska Nr. I I .

toczy się postępowanie spadkowe do ukończe­
nia którego na dzień 11 (23) Stycznia 1874 r 
wyznacza się termin, w jakim strony intereso­
wane w Sądzie tutejszym pod skutkami prawa 
stawić się winny.

Łęczyca d. 13 (25) Czerwca 1873 r.
Ndwak.

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTRPMTIE HACjTBJOTBT.

N. D 3-202.
Po zm arłej d. 12 (24) L istopada 1370 r  w 

szpitalu  S go K azim ierza w Radom iu E lżb ie ­
cie Gordj .nowej wdowy, pozosta ł sp-.dek 
składający  się z sumy rs  68 kop. 37 w B an ­
ku Polskim  deponowanej. Do spadku tego 
do tąd  n ik t się nie zgłosił i Skarb  zam ierzył 

1 go objąć w posiadanie. D la t.go  na zasadzie  
postauow ienia b Rady A dm inistracyjnej z 
d 30 Stycznia (11 L utego) i GA 2 r,, wzywam 
wszystkich interesow anych iżby w ciągu 6 
miesięcy od daty podania tego obwieszczenia 
do Dzienników W arsstawsk.ego i Gubernial- 
uego R adom skiigo, pr^w a swoje do potnie 
monego spadku udowodnili, 

i  Radom d. 19 (31; M arca 1873 r
3 — 3 J . Stankowski.

N. D. 3976. Pisarz Sądu Poko/u 
w Łęczycy. -

i Z powodu śmierci Romuald i Zieleniewskie- 
| go właściciela nieruchomości w Łęczycy Nr. 4,

LLCTTAC JE . —  TOPITI.

Ań D. 53*51. Rząd Gubernjalny Warszawski.
Podaje niuiejszem  do wiadomości ze dnia 

15 (27) Października roku bieżącego o godzi­
nie 12 w połudBie odbędzie się  licy tacja w 
sali posiedzeń W arszawskiej Izby Skarbowćj 
n a  dostawę żywności dla aresztau tów  znajdu­
jących  się w B rzesko Kujawskim w ęzieniu w 
ciągu roku  jednego licząc od 1 S tycznia 1874 
do tegoż d n ia  1875 r.

L icytacja odbędzie się  przez dek laracje  o- 
pieczętowane, z głośnym po ich rozpieczęto- 
w aniu przetargiem  i zacznie się od 14 kopie­
jek  za całodzienną żywność je  mego aresz- 
tan ta .

P ragnący  podjąć się dostawy, winien w 
term inie do licytacji oznaczonym , złożyć lub 
też  p rzysłać  pod adresem  pana  1’rezydu ją­
cego w Izb e Skarbowej dek larację  opieczę­
towaną, u łożoną według wzoru przy niniej- 
szem załączonego, z wyrażeniem w niej l cz- 
bami i literam i ceny, za jaką podejm uje się 
dostawy. Do pom ienionej'deklaracji powin­
no być dołączone św iadectwu gildyjne 1 git- 
dji, albo deklaracja, że w razie utrzym ania 
się przy entrepryzie , dostawca obowiązuje 
s ę od, 1 Stycznia 1874 r. wykupić św iade­
ctwo gildyjne.

Składający deklarację, winien złożyć w 
W arszaw skiej Izbie Skarbowej przy licytacji 
vadium w monecie, w biletach kredytowych 
lub papierach  kredytow ych państw a, jakie 
s.ę  przyjm ują na vadium przy R/.ądowycb 
eutrepryzach, licząc to ostatnie wsdług.kursu 
50u rubli.

Z a  term in ostateczny do z łożenia dekiara 
cji oznacza się godzina 12 w południe, tego 
dnia, na k tóry  licytacja je s t naznaczoną.

i*o rezpieczętow am u złożonych w term i 
nie licytacjnym  deklaracji, odbędzie się po 
między składająceini deklaracje kunkureuta- 
m> głośny p rzetarg  in minus, od cen najko­
rzystn iejszych dla Bk.trbu w złożonych de­
k larac jach  objawionych i dla tego sk ładają­
cy deklarację winien osobiście albo za po­
średnictwem  praw nie umocowanego p len i­
potenta staw ić się na term in do licytacji o 
znaczony i przed je j rozpoczęciem  podpisać 
w arunki licytacyjne w dowód że takow e 
mu wiadome

Kto przed term inem  oznaczonym dek lara­
cji opieczętow anej nie złoży, ten do p rzetargu  
głośnego dopuszczonym nie będzie.

D eklaracje wiany być pisane na  stem plu i 
za kop. 70, podane zaś lub przysłane p<> u- i 
pływie term inu oznaczonego, aibo nie według j  
wzoru n ap isane , lub też  bez zachowania po-1 
rządku  wskazanego w artykule 17 przepisow i 
16 M aja 1833 r. albo ze skrobaniam i i po- 
prawkam i, pisano tyiko liczbam i, nie zaś lite  
ram i, lub zawierające propozycje niezgodne 
z warunkam i licytacyjnemi, nareszcie podawa­
ne bez gildyjnego św iadectwa 1 gildji lub bez 
deklaracji że prze i  1 Stycznia 1874 r  obo­
w iązuje się wykupić św iadectwo gildyjne, 
równie też bez vadium, przyjętem i me będą 
jako nielegalne zo stan ą  odrzucone.

Nakoniec ogłasza się że warunki dostawy 
będą konkurentom  oka ywąne codziennie z 
wyjątkiem  dni św iątecznych i galowych w 
czasie posiedzeń w sali deżurnej R ządu  Gu- 
bernialnego W arszawskiego.

za Vice G ubernatora R adca W ittman. 
za R adcę W ydziału Kulwiec. 

za Referenta Celiński.
W zór do deklaracji

W arszawa d 15 (27) Października 1SJ.1 r.
W skutek obwieszczenia R ządu Guber- 

nialnego W arszawskiego z d. r. b ogło­
szonego w gazetach , oświadczam niuiej- 
szera, że podejm uje się rocznej poczynając 
od 1 Stycznia 1874 do tegoż dnia 1375 r. do­
stawy żywności' d la aresztautów  z n a jd u ją ­
cych się w Brzesko-Kujawskim  więzieniu, za 
całodzienną żywność jednego a resz tan ta  zgo­
dnie z tary fą  do warunków licytacyjnych do­
łączo n ą , p o ....................kopiejek twyrużnie)
poddając się  wszystkim zobowiązaniom  w 
warunkach licytacyjnych wymienionym, któ 
re  mi dokładnie są wiadome.

V a d iu m  rubli (w yraźnie) przy ni-
n iejszem  załączam , oraz obow iązuję się  w 
ra z ie  utrzym ania s ię  przy licytacji przed 1 
Styczn ia  1874 wykupić gildyjne św iadectw o  
1 gildii.

V adium  wrazie od stąp ieu ia  o l  licytacji 
sam  od b iorę .

A . D . 5 720. Rząd Guberniolny Warszawski
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 

że i: powodu spełznięcia licytacji naznaczonej w 
pismach perjodycznych na dzień 4 (16) W rze­
śnia, odbędzie się w biórze Warszawskiej Izby 
S k irlow ej w dniu 3 (15) Października roku 
bieżącego publiczna licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje, z głośnem przetargiem po ich 
rozpieczętowaniu, na oddanie w dzierżawę na 
dwóchletni i trzechletni przeciąg czasu (a to 
stosownie do tego, o ile okażą się korzystniejsze 
dla Skarbu ceny, zadeklarowane przez Konku­
rentów) na dostawę drzewu, świec, oleją do 
lamp i słomy dla wojsk rozlokowanych w W ar­
szawskiej gubernji oprócz powiatu W arszaw­
skiego i miasta Warszawy.

Licytacja odbywać się będzie w następującym 
porządku:

Najprzód proponowaną jest dostawa wyżej 
przytoczonych produktów na dwóch letni i 
trzech letni perjod, poczynając od d. 1 (13) 
Stycznia 1874 r., za przykładem lat przeszłych, 
na całą gubernję w ogóle^oprócz jak  wyżej po­
wiedziano- powiatu Warszawskiego i  miasta
Warszawy, od cen podwyższonych, a mianowi­

cie:
za półkubiczny sążeń drzewa . rs. 4 k. 24’/}
za funt świec łojowych . . . . „ 18 •/*

„ oleju do l a m p ........................> 1 6
za pud słomy   „  205/t
po ukończeniu zaś tej licytacji, będzie prope- 
nowaną dostawa tychże przedmiotów na wyżej 
oznaczony perjod, w sześciu oddzielnych od­
działach, mianowicie:
1. Na powiat Radymiński i Nowomiński od cen: 
za pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. 34
za funt świec ł o jo w y c h ...........................    18

„ oleju do l a m p .............................., ,1 6
za pud s ł o m y ............................................. „ 21

2. Na powiat Grójecki i Górno-Kalwaryjski. 
od cen:
za pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. 84
za funt świec ł o jo w y c h ........................... , , 1 9

,, oleju do lamp . . . '  . . „ 1 6
za pud s ł o m y .............................................   20

3. Na powiat Skierniewicki, Błoński i So- 
chaczewski od eon:
za pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. 49
za funt świec ło jo w y c h ............................ „ 1 8

„ oleju do l a m p ..............................„ 1 6
za pud s ł o m y ............................................. „ 1 8

4. Na powiat Łowicki.
za pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 4 k. 86
za funt świec ło jo w y c h .............................. 18

,, oleju do l a m p ............................. „ 1 6
za pud s ł o m y .............................................„ 2 2

5. Na powiat Kutnowski i Gostyński.
za półkubiczny iiżo ń  drzewa . rs. 4 k. 80 •
za funt świec ło jo w y c h ........................... „ 1 8

„ *ołeju do l a m p ............................„ 1 6
za pud s ł o m y ............................................. „ 3 2

6. Na powiat Włocławski i Nieszawski. 
za półkubiczny sążeń drzewa . rs. 5 k. 15 
za funt świec ł o jo w y c h ........................... „ 1 8

„ oleju do l a m p ............................ , 1 6
za pud s ł o m y ..............................................„ 2 2

Przedsiębiorca, pragnący wziąść na siebie je- 
dnę z powyższych dostaw, obowiązany przed 
terminem do licytacji naznaczonym, złożyć lub 
nadesłać na ręce J\V . Zarządzającego W arsza- 
wską Izbą Skarbową deklarację opieczętowaną, 
ułożoną podług wzoru poniżej wskazanego, z 
wyszczególnieniem w takowej literami oraz cy­
fram i cen, po jakich zobowiązuje się przyjąć na 
siebie dostawę.

Do przytoczonej deklaracji powinien być do ­
łączony Kwit Kasy Gubernialuej W arszawskiej 
na złożone do takowej va tjum na przedsiębior­
stwo dostawy, mianowicie:

a) drzewa, świec, oleju do lamp i słomy dla 
wojsk, rozlokowanych w gubernji Warszawskiej

w ogóle 9,000 r s . ,—oraz
6) takiebże produktów-, osobno na każdy z 

przytoczonych 6-ciu oddziałów gubernji, m ia­
nowicie:

na 1 s z y   1900 rs.
— 2 - g i   1900 —
— 3 - c i   1300 —
— 4-t y -------- 2400 —
— 5 - t y   1900 —
— 6 - t y   2600 —

gotowizną, listami zastawnemi lub likwidacyjne- 
mi, lub też obligacjami skarbowemi, lub też ta ­
kowa suma ma być dołączona do deklaracji w 
gotowiźnie, albo temiż papierami procent*- 
wemi.

To vadium tymczasowe, może być także zło 
żone.

1) Biletami Kredytowemi, licząc podług kur­
su przez Ministerstwo skarbu dla każdego ga­
tunku oznaczonego.

2) Akcjami wszelkich dróg żelaznych, porę­
czonych przez Rząd, także po kursie oznaczo­
nym przez Ministerstwo skarbu, w tej liczbie 
przyjmowane także będą akcje W arszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-Bydgoskiej drogi że­
laznej w stosunku 60 procentów, a Warszawsko 
Terespolskiej i Fabryczno Łódzkiej w stosunku 
wniesionych na nie zaliczeń. Co zaś dotyczę 
obligacji wszystkich wyżej przytoczonych dróg 
żelaznych, to takowe będąprzyjmow ane podług 
kursu giełdy warszawskiej.

Ostateczny termin do podawania deklaracji, 
naznacza się do godziny 12-ej w południe, tego 
dnia, który naznaczony został do licytacji.

Po rozpicczętowauiu deklaracji złożonych w 
naznaczonym terminie, odbędzie się głośny prz e- 
targ in minus pomiędzy konkurentami którzy
podali te deklaracje, od ccn n ajkorzystniejszych
dla skarbu w tychże d e k la r a c j a c h  podanych; z 
tego powodu każdy przedsiębierca składający 
deklarację, obowiązany jest stawić się osobiście 
lub przez osobę prawnie uwierzytelnioną we 
właściwym terminie, naznaczonym do licytacji, 
i przed r o z p o c z ę c i o m  takowej, podpisać warun­
ki licytacyjne, na dowód znajomości onych.

K o n k u ren t k tó ry  nie złożył w przepisanym 
czasie  o p ieczę to w an ej d e k la ra c ji ,  nie będzie 
przypuszczony  do g ło ś n e g o  przetargu.

Deklaracje złożone lub nadesłane po upły­
wie oznaczonego powyżej terminu, lub też uło- 

nie podług wzoru, albo bez zachowaniażone
porządku, wskazanego w punkcie 17 przepisów 
z dnia 16 (28) Maja 1833 r. lub też z podskro- 
bywaniami, poprawiane, w których ceny pisań* 
będą cyframi bez wypisania literami, albo za­
wierające w sobie propozycje sprzeczne z prze­
pisami i warunkami licytacyjnemi, nakoniec zło­
żone bez dołączenia do nich dowodów na wnie­
sione vadium tymczasowe, albo też bez dołącze­
nia samego vadium, nie będą przyjęte, i jak o  
nieprawidłowę, będą poczytane za nieważne.

Nakoniec nadmienia się, że konkurent k tó re­
mu dostawa przysądzoną zostanie, obowiązany
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la ra*  po je j zatw ierdzeniu, złożyć n a  sta łe  v a ­
dium '/» część tak iej sumy, ja k a  będzie o b li­
czoną n a  zasadzie odpow iednich danych, a  ta  
stosownie do rocznej pogrzeby wszystkich pro* 
duktów , o raz cen po jak ich  dostaw a w ziętą zo­
stanie  przez przedsiębiercę, w łączając w to v a ­
dium tymczasowe.

W arunki licytacyjne będą  dostarczone k o n ­
kurentom  w W ydziale W ojskow o-Policyjnym  
R ządu G ubernialnego W arszaw skiego codzien­
nie od godziny 9 ran o  do 3-ej po po łudniu , z 
w yjątkiem  dni g a ló w  eh i świąt.

W arszaw a d 17 W rześnia 1873 r.
Z a  vice G ubernato ra  R adca W ittm ann.

Z a R adcę Knlwieć.
S tarszy  P om ocnik  R eferenta PodoU zezyc.

W zór do deklaracji 
BiM ńjcTBic .ótaRzr-fiiH B ip u tm c k a ło  Ty- 

óepHcauro IIpaBzeBia o n  . . CeaTHÓpa 1373 
r  aa Nr. o n y 6 .1 u k o p a  u n a  r  o et> nepiogn-
9eCBUX"b H S I lH IH X T i ,  CKH'h OÓ IH P ZH IO  UTO
i ptiHHUaio na ctfin e t  1 Hiieapa 1874 r. 

(aj.t,cb ucncni.Tb Ha 12 m a  jd h  3) xpn 
• ro ju  óeóĆT-i n o i h j t . ,  pOTopuH h u c h h o  no

III  B!lWV, n p O  IIHCbJBaH OHIJH K p O M b  
•ńl-O S T ,  '  ,70 ■’ J t . ' l

I lo s r e p ra a  fc FCfiet, oó*3anHOCTmn>, nox*
CHlHHHJM . b T o p io e u z ł  y C J O B i s X t :  KOTO- 
p H H  l l l l l l  r . ' h  TOnsiOOTB H S B b T I l M .  K R H T a H l t i l O
K a 3 H a ) tf iim a  Ha n p e j C T a p j i e H H M f t  e p e M C H -  
Buft 3i<zorx, h jh  we, 3ajion> sansto tsion tiScH  
BT> H a J H t H M X T ,  jeHbrHX-b. Xtl6 0  TUKHXb TO
n p one h t i i m x t .  O y iia ra x t  b t > ...................................p
(nprnH C btoj np«  ce tn . npH .iarato 3 a j r o r i  
B T O tt bt. c r y s a t  OTCTynaeHiH ott- T o p ro B t 
e- n 't  noxyny o ó p a T H O .

M b c t o  n o c r O H H H i i r o  f f l H r e j t b C T s a  m o i t o  B t  
. , . (HnnucaTb teTKO r o p o j t ,  y jH .

? y ,  A6 s o n a ,  h h c x o  h m h  h  ♦ a i c H j i t o ) .
C rap u iif i noMOmHHKt fliuonpoaaBOjuTCJtH 

rio^osbm nitT ..

N . D . 5700. M agistrat i'.ia sta lW arsza 'ng .
Dnia 15 (27) Październ ika r. b. o godzinie 

1 2  w południe, odbędzie się  w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in m inus przez op ieczę­
towane deklaracje, na  trzy le tn ie  to je s t  od 
dnia 1 (13) S tycznia 1874 r. do tegoż dnia i 
m iesiąca 1877 r., dostaw ę nowych 1 k o n se r­
wację w użyciu będących u tensylji przy 
szlachtuzaeh miejskich potrzebnych, od wy 
nagrodzenia na  rs. 1353 k. 8 iV j. w yraźniern 
bli srebrem  tysiąc  trzysta  p ięćdziesiąt trzy  ko 
piejek ośmdz e s ią t jeden  i pó ‘, rocznie  usta- 
ustanowionego, w warunkach zam ieszczone 
go i do niniejszej licytacji podanego.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta- 
takowe przedsiębierstw o, mogą złożyć w cza­
sie  i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. 
Prezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone 
go, a w tych wyraźnie literam i, bez sk ro b a ć , 
popraw ek i p rzek reśleń , wypiszą jak i odstę­
pu ją  p rocen t od sumy do niniejszej licytacji 
podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże vadum  w iło 
ści rs. 135 i n a k o sz ta  og łoszen iars. 12, k tó re  
n ieuirzym ującem u się przy licytacji natych 
m iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej licytacji są  do p rze jrzeń !i w W ydziale 
A dm inistracyjnym , każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zór do deklaraeji.
W skutek  ogłoszenia z dn ia  . . . .  podaje 

niniejszą dek larację, iż podejmuje się w ciągu 
ła t  trzech  t. j. od dn ia  1 (131 Stycznia ls74  
r .  do tegoż dnia i m iesiąca 1877 r .  dostawy 
nowych i konserwacji w użyciu będących u- 
tensylji przy Szlachtuzaeh m iejskich potrze 
bnych i od wynagrodzenia na  rs  1353 kop. 
8 l 1/ ,  wyraźnie rubli ty siąc  trzy s ta  p ięćdzie­
sią t trzy  kopiejek ośm dziesiąt jeden  i pól 
rocznie ustanowionego i odstępuję procentów 
N. N: (wypisać literam i), poddając się wszel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warun 
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E ko n o ­
micznej m iasta W arszawy vadium w ilości 
rs  135 i na  koszta  og łoszen ia  rs. 12 przy ni- 
uiejazem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w NN. p isa łem  
n ia  N. N.
(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.
W arszaw a d- 14 (2ó) W rześnia  1873 r.

N. D. 5891. M agistra t M iasta W arszawy
D n ia  5 (17) P aździern ika  r . b. o godzinie 12 

W południe odbędzie się w sali licytacyjnej M agi­
stra tu  m iasta YVarszawy licytacja in minus przez 
opieczętow ane deklaracje na  roboty  czasowego 
urządzenia pom ieszczeń dla 5-ej części straży 
ogniowej na  P ra d ze , obliczone anszlagiem  na 
rs. 3200.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow e 
przedsiębierstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  na ręce Prezydenta p ia s ta  opieczę­
tow ane deklaracje, napisane podług w zoru n i­
żej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy E k o ­
nom icznej m iasta W arszaw y na  złożone w te j­
że vadium w ilości rs. 32(1 i n a  koszta ogłosze­
n ia  rs. 20. W arunki są do p rzejrzen ia  w W y­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie wyją­
wszy dnie św iąteczne.

W zd r do deklaracji:
W  skutek  ogłoszenia Eodaję nin iejszą dek la ­

rac ję , iż podejm uję się w ykonać roboty  na  cza­
sowe urządzenie_ pom ieszczeń d la 5-ej części 
strągy ogniow ęj.na P radze , za sumę auszlagow ą 
w ynoszącą rsr. 32.00 (w ypisać literam i) i o d ­
stępu ję  od takow ej procentów  N. N. (wypisać 
literam i) poddając się wszelkim zastrzeżeniom  
i obowiązkom  w w arunkacli licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej mia­
sta Warszawy vadium w ilości rs.320 i na ko­
szta ogłoszenia rsr. 2 0  przy niniejszem załą 
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko)
W arszaw a d. 26 W rześ. (8 P aźd z .) 1873 r.

IV. />. 5496 Zarżą  a X I  Okręgu
h  omunikacjt.

Podaje d o  pow -zechnej w iadom ości że 4 (16 ) 
'a ź d z ić rn ik a  1873 r. o godzin ie ) 2 z po łudnia  
►dhvtą l»ęd-ie w ogóinem  zebran iu  Zarządu 
u Minus i, y tac ja , « 8 (20) P aździern ika  tegoż 
oku również o godzinie 12 z południa przo- 
a g; o *  dostawę drzew a d la  opalan ia  domów 

r/.-idu Okręgowego, w przeciągu trzech la t 
i) je s t od" I (1 3 )  Stycznia 1874 io k u  do 1 (13): 
ityoznia 1877 roku.

C e n a  z a  drzew o z d o s t a w ,  i  ułożeniem  ta- 
owego na dzied ińeach do „ów Z arządu w 
Vurszuwio i na P rad  c Mu M l  a r , . u  do iicy*
ic ji.po  r u b l i  dn ew ięć  k o jje iek  shdffld/.icsiąt 

' 1 , l   W arszaw skiejięć’żu sążeń kubiozuy m iary
r/.e.'U SoallOW 
[że d zewa brzozowegu.

L i t a n a ;  przy podaniu napisunem  nu pa.  
ierzo stemplowym  ceny w łaściw ej, obow iązani 
i złoży ć  św iadectw o na iian d e li k au c ją  wyró- 
n rw a ją e ą  1 •, części roczuej dostaw y d rzew a to 
• t  rs. 430.

K aucja  ma być z lo żcn ą  w gutow iźnie lub  
’ pap ierach  publicznych procentow ych po 
ursie oznaczonym  przez M inisterstw o F in an - 
iw.
L icy tanci m ogą codziennie z w yłączeniem  

li  galowych i św iątecznych od godziny  9 
ra n a  do 3 po południu  p rzeg lądać  i ko;>io- 
ać w arunki licytacyjne w biurze Z arządu  X I 
Ikręgu K om unikacji.

W arszaw a d. 7 (19) W rześn ia  1873 r .  
N aczeln ik  O kręgu, A  K rejsler. 
N aczeln ik  W ydziału , S tęp ińsk i.

B uchalte r B rześciański.
- 3

N . D. 5495. Z a rzą d  X I  Okręgu 
Komunikacji.

N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, podaje  do pow szechnej w iadom o­
ści, że dnia 4 (16) P aździern ika  1873 r . o 
g( dziDie 12-ej z południa odby tą  zostanie w 
ogóinem  zebraniu  Z arządu  licytacja, in p lus  
a  8 (20 ) P aździern ika  tegoż roku, również
0 godzinie 12 ej z połudn ia p rzetarg , n a  wy­
dzierżaw ienie od dnia 1 (1 3 ) S tycznia 1874 r. 
do dnia 1 (1 3 ) S tycznia 1877 r. poboru  przy 
następujących 6 -ciu  m ostali taryfow ych, poczy ­
nając od cen dzierżaw nych rozenye , w skaza­
nych obok tychże mostów a  mianowicie:

1. N a rzece N arw i pod wsią W ierzbicą od 
sumy rs . 2412.

2. N a rzece N arw i pod wsią Z lo to rją  od su­
my rs. 264 k . 70.

3. N a rzece W ildze pod m. Garwolinom od 
sumy rs. 831.

4 . N a rzece W ieprzu pod wsią Koźminem od 
sumy rs. 1962.

5 N a rzece W ieprzu  między D orohuczą  i 
T raw nikam i od sumy rs. 750 k. 72.

6. N a rzece M rowie pod karczm ą U tra tą  od 
sumy rs. 1371.

i M ający chęć przystąpienia do licytacji, po- 
wanni p rzy  odpowiedniem podaniu  napisanem  
r\y papierze stemplowym ceny właściw ej, z ło ­
żyć dowód legitym acyjny i k aucją  wyrównywa- 
j  cą połow ie rocznej summy a mianowicie 
z mostów:

pod wsią W ierzbicą rs r . 1206.
pod wsią Z ło to rją  „  133.
pod m. Garwolinem  „  416.
pod wsią Koźminem „  981.
pod w sią D orochuczą „ 376.
pod K arczm ą U tra tą  ., 686.

1 o prócz tego n a  koszta  ogłoszenia licytacji o d ­
dzielnie po rsr . 20 gotow izną do każdego m o­
stu.

K aucja może być złożoną w gotowiźnio lub 
papierach  procentow ych, po kursie oznaczonym  
przez M inisterstwo Finansów .

Licytanci mogą codziennie z wyłączeniem dni 
św iąteczny h i galow ych od godziny 9 -tej z r a ­
na do 3-ej po po łudniu  przeglądać i kopiow ać 
w arunki licytacyjne w biórze Z arządu  X I O krę­
gu K om unikaC |i.

W ars aw a e. 7 (1 9 ) W rześn ia 1873 r. 
N aczelnik okręgu  A . K rejsler. 

N aczelnik W ydziału , S tępiński.
B uchalte r B rześciański.

N- D  Ó695 M agistrat M iasta  
Gubernialnego K alisza  

Podaje nin ejszem  do publicznej wiudomo- 
mości, że dnia 15 (27) P a ź d -ie rc k a  r. b . o 
godzinie 11 z ran a  w biurze tegoż M agistra­
tu obędzie  się  przez op ieczę tow ane  d e k la ­
racje licytacja (in m inus) na  oddanie w en- 
trepryze robó t około wyprostowania odnogi 
rzeki Prosny przechodzącej przez park mia­
sta  K alisza, począwszy od sumy anszlagowej 
rs r . 2228 kop. 30.

P rzystępu jący  do licytacji obowiązany je s t  
złożyć vadium rów nające się */,„ części an­
szlagowej sumy t. j. rs. 222 kop 84 ja k  rów­
nież świadectwo kwalifikacyjne na prawo po­
dejmowania się entrepryz.

W arunki licytacyjne, kosztorys i plan mo­
gą być przeglądane w M agistracie w godzi­
nach biurowych.

Kalisz d  12 (24) W rześnia  1873 r.
za Prezydenta T ańsk i.

Radny J .  Szulaniewicz.

N . i). 5873. P isarz Trybunatu Cywilogne 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P .  S. wiadomo czy­
n i, iż na  żądanie J a n k la  M irabel, handlującego 
w W arszaw ie pod N r. 2217 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u S tan isław a 
R otw anda A dw okata  przy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod N r. 
1777 zam ieszkałego, ob rane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 1,105 kop. 95 z procentem  
4°/„ od dnia 3 S ierpnia u. s. 1871 r. liczącym 
się i kosztów od H crszka L ejb  L iszek w łaści­
c ie la  posesji N r. 2,290 lit. D . w W arszaw ie p o ­
łożonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  A n ­
toniego Tynieckiego Kom ornika przy T ry b u n a ­
le Cywilnym w W arszaw ie w dniu 31 Sierpnia 
(12 W rześnia) 1873 r. sporządzonym , w drodze 
sąuow ej przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i 
zaaresztow aną została.

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie daw niej część posesji N r. 2290 
lit. B. stanow iąca, a  obecnie hypoteeznym  nu­
merem 2290 lit. D ., zaś policyjnym  numerem 55 
oznaczona, położonu na p lacu  emtiteutycznym, 
prawem  dominii direoti do juridiki Borzechow - 
szczyzna i K om arowszczyzna należącym , przy 
ulicy Gęsiej w cyrkule policyjnym V  i V I (P o ­
wązkowskim ), gminie M agistratu  miasto W a r­
szawy w parutji rzym sko-kato lickiej N arodze­
nia  N ajśw iętszej P an n y  M arji n a  Lesznie, pod 
jurysdykcją Sądu P o k o ju  W ydziału I I  i T ry b u ­
n a łu  Cywiluego w W arszaw ie posiedzenia swe 
odbyw ających, poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, prdtvem w łasnoś i do c- 
gzekw ow anego d łu żn ik a  H crszka L ejb  L iszek 
należąca , w tegoż posiadaniu  zostająca.

P la c  pud za ję tą  posesją ogóiem  obejm uje po­
wierzchnię oko ło  3605 łokci kw adratow ych za­
w ierającą.

N a gruncie tej posesji znajdują się  następu- 
ce zabudow ania:

1. P a rk a n  frontow y przez ca łą  szerokość po 
sesji z drzew a galurowizny w słupy zbudow any, 
w pośrodku którego znajduje się braniu dw u­
skrzydłow a w jazdow a i fu rtka .

Od strony nieruchom ości N r. 2290c. stoi w 
głębi;

2. P ai kan graniczny z drzew a galarow iz y w 
słupy i rygle postaw iony.

3. P a rk a n  graniczny od ty łu  posesji przez 
c a łą  szerokość z drzew a galurowizny.

4. P a rk a n  graniczuy od strony posesji Nr. 
2290 z takiegoż m aterjału  ja k  i powyższe wy­
stawiony

5. G licyna z drzew a parterow a z m ieszka­
niami poddaszuem i, pod póldachem  tek tu rą  
sm olowcową kryta , dwa kominy m urow ane m a­
jąca , p iz e d  n ią  stoją:

6. Sztachety  z ła t  rzniętych ł  drzew a p . 's ta ­
wione w słupy, oddzielające część posesji na 
dtiedziniec.

7. S tudnia balam i z drzew a cem brow ana z 
pom pą drew nianą i takąż  korbą

8. K loaka z drzewa deskam i k ry ta .
9. K om órki z irzuw a pod deskami o pięciu 

drzwiach.
O koło oficyny powyżej opisanej znajduje się:
10 . Ogród warzywny a  w nim drzew ow oco­

wych różnych sztuk dziesięć.
W nieruchom ości te j je s t siedmiu lo k a to r i w 

z union i nazw isk, o raz ilość ceny najm u uisz­
czających w akcie za jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętoj i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u  sp rzedażą k ierującego S tanisław a 
Rotw anda A dw okata przy Sądzie  Apelacyjnym 
K rólestw a Polskiego pod N r. 1777 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży 
w kancelarji T ry b u n a łu  Cywilnego w W ydziale 
I-ym  złożone p rze jrzana  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W . Jan o w i Swieszewskiemu, P isarzow i 

Sądu  P o k o ju  W ydziału I I-g o  w W arszaw ie, 
V\aj-Bzawia pod N r. 790 urzędującem u, na  ręce 
w łasne.

2. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P re zy ­
dentow i m iasta W arszawy w W arszaw ie pod 
N r. 46 2  urzędującem u, na  ręce A leksandra  S ty­
czyńskiego urzędnika tegoż M agistratu .

Obudwom  w dniu  1 (1 3 1 W rześnia 1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej, powyż ■ 

ję te j nieruchomości w Warszawie dnia 7 (19) 
W rześnia 1873 r . ,  zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w K ancelarji Pisarza T ry ­
bunału tutejszego n a  ten cel utrzymywanej, 
wpisauem zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­

runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej a u -1 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług iej 
pod N r. 549 W W arszaw ie o godz. 10 z rana , 
w W ydziale I  dnia 5 (17) L istopada 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S tan isław  Rot- 
wand A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie jest 
w yżej w skazane.

W arszaw a dnia 21 W rześnia  (3 P aźdz ie rn i­
k a) 1873 r.

R . L inow ski. 
W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­

b u n a łu  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a duia 21 W rześnia  (3 P aździern i­

k a) 1873 r.
R . L inow ski.

N. D . 5872. P isarz 1'rybm ału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądan ie Szum ią S apiry  h and lu jące­
go w m ieście G om binie okręgu Gostyńskim  
gubernji W arszaw skiej zam ieszkałego a  zamiesz­
kanie praw ne do tego in teresu  i całego postę­
pow ania subhastacyjnego u  Stanisław a Rotwand 
da  A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod Nr. 1777 
zam ieszkałego obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 3 ,000 z procentem  6° 0 od d. I 
G rudnia n. 8. 1870 r. i kasztów  od Jó zefy  z 
Krzęciewskioh biechom skiej wdowy właści­
cielk i dóbr ziem skich C iecham ice i Zajezie 
rze, w tychże dobrach  powiecie Gostyńskim , 
g ubern ji W arszaw skiej po łożouych zam ieszka 
łej i zam ieszkanie praw ne obreue m ającej, p ro­
tokółem  A nton iego  T ym eckiego K om ornika 
przy T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w d. 
5 (17 ) L u tego  1872 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia zajęte 
i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
(  i e r l i o i n i r e  i Z a j e z i e n e ,  z przylo 
g łośc iam i, w purafji D obrzyków , gminie Ł ąck, 
powiecie G ostyńskim , gubern ji W arszaw skiej 
pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  w Gom binie po 
łożone, poszukiw aną w ierzytelnością hypoteez- 
nie obciążone, prawem w łasności do egzokwo 
w anej d łużniczki Jó zefy  z K rzęciew skioh Cie 
chom skiej wdowy należące i w tejże posiadaniu 
z o s ta jące , przybliżonej rozległości g run tu  po 
potrąceniu  gruntów  n a  rzecz w łościan p rze­

szłych” o u oło włók 51, m iary now opolskiej mieć 
m ogące a w szczególności: pod lasam i znacznie 
wyciętemi m órg 41 p rę t. 15, pod zaroślam i mórg 
197 p ręt. 21, w łąk ach  m org 159 pręt. 230, 
gruntu  ornego m rg  789 p ręt. 167; resz tę  zaś 
zajm ują drogi, rowy nieużytki i zabudow ania.

Wysiew roczny je s t następujący: pszenicy 
korcy 100 ży ta  korcy 300, jęczm ien ia  40, g ro ­
chu 20, owsa 200, kartofli 200, buraków  m or 
gów 50.

Inw en tarz  je s t tak i: koni 12, wołów 14, krów 
7, m łocarn ia  z sieczkarn ią  1, wozów 3, p łu ­
gów 10.

N a gruncie zajtrow anych  d ó b r sto ją  następu­
ją c e  zabudow ania:

1. D om  (dw ór) parterow y  z cegły palonej 
na w apno, m urow any, dachów ką h o len d e rk ą  
kryty o dwóch kom inach m urow anych:

2. P rzystaw ka z cegły palonej n a  w apno 
m urow ana, dachów ką ho lenderką  kryta .

3. Oficyna z cegły palonej na wapno rnuro 
w ana, dachów ką ho lenderką  k ry ta  o jednym  
kom inie m urow anym .

4. P rzy staw k a  w p rusk i mur, w słupy i ry ­
dle drew niane zbudow ana bez daohu.

5. D rw aln ia  z drzew a w słupy  na  podm uro­
waniu z cegły palonej n a  w apno i kam ieni po l­
nych zbudow ana, gontem  k ry ta .

6. C blew ek z drzew a w slupy  na  podw ali­
n ach  zbudow any, gontem  k ry ty .

7. Chlew y z drzew a w słupy na podw alinach 
postaw ione, dranicam i k ry te .

i .  Chlew y z drzew a na  tak ichże  podwali 
each  w słupy postaw ione, słom ą kryte.

9. Oficyna parterow a, masiv z cegły palonej 
na wapno m urow ana, w połowie ua  piwnicach 
dachów ką h o lenderką  k ry ta , o jednym  kom i­
nie m urowanym .

10. P rystaw ka masiv z cegły palonej na  w a­
pno m urow ana, pod pułdaehem udachów ką h o ­
lenderką  krytym.

11. Zabudow anie w słupy i rygle w pruski 
m ur postaw ione, deskam i szalow ane pod pól 
dachem  dranicam i krytym.

12. O gródek m ały, park an em  z desek o to ­
czony.

13. Dom daw niej n a  dysty larn ię  p rzeznaczo­
ny, z cegły palonej i surów ki zbudowany, gon 
tem kryty o jednym  kom inie murowanym, s 
przystaw ką.

14. P iw nica czyli lam us w ziemi z cegły pa 
loncj nu wapno w ym urow ana, gontem  kryta.

15. Budynek parterow y, z cegły pulonej na 
wapno wymurowany, gontem  kryty.

16. O gród warzywno-owocowy, w którym 
znajduje się drzew  owocowych około sztuk 5u0.

17. Sztachety  drew niane, w słupy i rygle 
postawionej zabudow ania powyższo i ogród o- 
kalające.

18. S tudn ia balam i cem brow ana.
19. S to d o ła  w słupy z drzew a n a  podm uro­

w aniu z cegły palonej ua wapno zbudow una, 
słom ą k ry ta  o dwóch klepiskach.

2 t. D w a brogi oddzielne, słom ą kryte.
21 . S ta jn ie  i o b o ra , w słupy z drzew a na po­

dm urow aniu z cegły palonej n a  wapno zbudo­
wane, dranicam i kryte.

22. Szopa czyli m aneż z drzew a w slupy zbu 
dow any, bez dachu.

23. S tudn ia balam i cem brow ana.
24. Dom gorzeln ia  z drzew a w węgieł w 

s łu p y ,u a  podm urow aniu z cegły palonej zbudo­
wany, gontem  kryty o dw óch kom inach m uro­
wanych. T u  mieści się całkow ity  ap a ra t P is- 
torjusza

25. S uszarn ia  i słodow nia, w słupy i rygle z 
d rzew a, w pruski m ur zbudow ana, pod pół d a ­
chem te k tu rą  sm olowcową krytym  o jednym  
kom inie o urowanym .

26. P rzystaw ko z cegły palonej na wapno 
wym urowana, pod pół dachem  te k tu rą  smołowa 
co - ą k ry tym .

27. S tudn ia balam i ceinrow aua; z pompą 
drew nianą.

28. P iw nica  w ziemi z drzew a zbudow ana 
gon tem  k ry ta .

29. D om  w pruski m ur postawiony) gontem  
kryty , o jdnym  kominie muro >auym.

30. P iw nica czyli parsk  z drzew a, ziemią 
p okryty.

3 1. D rw alnia w słupy z drzew a, pod pół d a ­
chem goutuui krytym .

32. Chlew iki z drzew a w słu p y  pod pó ł d a ­
chem deskam i krytym.

33 Dom w słupy i rygle z drzew a w pruski 
mur zbudow any, d ran icam i kryty, o jednym  
kom inie murowanym

34. C hlew ik m ały z drzewa.
35 Dom  w .lu p y  i rygle z drzew a w pruski 

mur zbudow any dranicam i k ry ty  o jednym  k o ­
minie m urowanym .

36. P iw nica  czyli parsk  z drzew a ziemią p o ­
kryty .

37. Szopa w słupy , częścią deskami a częścią 
chrustem , k ry ta  słomą.

38. O w czarnia w słapy z drzew a, słom ą 
k ry ta .

39. Dom  w słupy i rygle w prusk i m ur z b u ­
dow any, gontem  k ry ty , o dwóch kom inach mu­
row anych.

40. iło m  z pacy m urow any, dachów ką holcn- 
derk ą  k ryty , o jednym  kominie m urowanym .

41. P rzystaw ka z pacy pod dachem holęnder- 
ką  krytym .

4z. Szopa z drzew a, w  słupy zbudow ana, 
chrustem  kryta

43. Zabudow anie z piw nicą, w słupy i rygle 
z drzew a w pruski m ur zbudow ane, d ran icam i 
k ry te . ,

44. Chlewy z drzew a w słupy, deskam i szalo­
wane, gontem  kryte.

a 5. Dom z w ystaw ką, w którym mieści się 
kuźnia z pacy m urow any, dachów ką ho lenderką 
kryty , o jednym  kom inie murowanym.

46. Zabudow anie z drzew a w słupy postaw io­
ne, gontem  kryte.

47. Dom (daw niej karczm a), z pacy m urowa 
ny, dran icam i k ry ty , o jodnym ko m in ij muro 
w an y m .

48. S to d ó łk a  z drzew a w słupy zbudow ana, 
słom ą pokryto, o jednem  klepisku.

49 P a rsk  w ziem i, ziem ią przykryty .
50. Dom  z pa>y murowany, dachów ką ho­

lenderką k ry ty ,o  jednym  kominie m urow anym .
51. Chlewy z drzew a w słupy, słom ą kryte .
52. W iatrak  (m łyn) z drzew a, deskam i obity 

gontem  kryty , z jednym  gankiem .
53. Dom karczm a z drzew a w węgieł słom ą 

k ry ta , o jednym  kominie m urowanym .
54. Dom karczm a z arzew a, w węgieł zbudo­

wana, gontem  k ry ta , o jednym  kom inie muro 
wanym .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a a ­
resztow anych dóbr, znajduje się w akcie za ję ­
cia u sprzedażą kierującego S tanisław a R otw an­
da A d w o k a ta  w W arszaw ie pod  N r. 1777 z a ­
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I  z łożony , p rzejrzany  być 
może.

Z ajęcie w kopjach  d o ręczo n o :
1.  W . Józefow i Brzozow skiem u, P isarzow i 

Sądu  P o k o ju  w Gombinie, w tem że mieście u- 
rzędujęcem u, n a  ręce własne.

2. K onstantem u Budzyńskiem u W ójtow i gmi­
ny Ł ąck , we wsi Ł ąck  powiecie Gostyńskim , 
urzędu jącem u n a  ręce własne.

Obudwom d. 9 (2 1 ) Lutego 1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

tych i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie dnia 
U  (2 3 ) Lutego 187 2 r., zaś w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ać w k ancelarji P i 
sa rza  T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten cel u trzym y­
wanej wpisauem zostało .

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień  i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się ua  jaw nej 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzin ie  10 z ran a  w W y­
dziale )-ym  dnia 14 (26) K w ietnia 1872 r.

Sprzedażą  kierow ać będzie S tan isław  R o t­
wand A dw okat p rz y  Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a d. 25 L utego  (8 M arca ) 1872 r.
R. L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d 25 L utego  (8 M arca) 1872 r.
R. L inow ski.

N astępn ie po odbyciu w dn iach  14 (26) 
K w ietnia, 28 K w ietnia (10 M aja) i 12 (24) Ma- 
j a j  1879 r. trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień 
i w arunków  sprzedaży, T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  w tym ostatnim  term inie 
wydanym, term in do przygotowawczego przysą­
dzenia dóbr ziem skich Cieehomice i Zajezierze 
n a  d. 12 (2 4 ) Czerw ca 1872 r. godz. 10 z ran a  
w miejscu swych posiedzeń w W ydziale I  ozna­
czył. L icy tacja  w term inie tym rozpocznie się 
od sumy rs . 6,000 jak o  postąpionej przez p o ­
pierającego sprzedaż w w arunkach licytacyjnych, 
w term inie zaś ostatecznej sprzedaży rozpocz­
nie się od '% części szacunku tnxą biegłych 
w ykryć się m ającego.

W arszaw a d 19 (3 l)  M aja 1872 r.
R. L inow ski.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytem  
zostało przygotowawcze przysądzenie dóbr 
ziemskich Cieehomice i Zajezierze i takow e 
tymczasowo S tanisław ow i Rotwandowi A dw o­
katow i za sumę rs. 6,000 przysądzone zostały, 
a  jednocześnie term in  do ich ostatecznego przy 
sądzenia na  d. 16 (2 8 ) S ierpn ia  1872 r . godz. 
10 rano wyznaczonym  został, gdy jednak  te r ­
min ten spe łzł bezskutecznie, T ry b u n a ł Cywil­
ny w W arszau j#  wyrokiem  w d. 28 Sierpnia 
(9 W rześn ia) 1872 r. z ilacji zapadłym , nowy 
term in do ostatecznego przysądzan ia subhasto - 
wanycb dóbr na d. 11 (23) P aździern ika  1872 
r. godz. 10 ra n o  w W ydz. I  oznaczył.

T erm in  ten  rów nież ja k  i poprzedni spełzł 
bezskutecznie, d la  togo T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie  w yrok iem  z d. 24  W rz eśn ia  (6  P a ź ­
dziern ika) 1873 r. z ilac ji zapadłym , nowy te r­
min do osta tecznego przysądzenia dóbr C iecho- 
mice i Z ajezierze z przyległościaini na d lz  
(24) L istopada 1873 r godz, 10 rano lub za 
przywołaniem  spraw y w miejscu zwykłych po ­
siedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 'w  
W ydz. 1 wyznaczył.

L icy tacja  w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 24,000 jako. ( / )  części poprzedniego 
szacunku hypotecznego w yrokiem  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie z d . 23 C zerw ca (5 
L ipca) 1872 r. za podstaw ę do licytacji p o sta ­
wionego.

W arszaw a d. 25 .W rześ.(7  P aźd z .)  1873 r.
R . L inow ski.

N . D. 5847. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku

N a zasadzie a r t. 682 K . P . S. podaje do wia­
dom ości, iż na żądanie księdza A leksandra  Bud- 
nego, proboszcza parafji S ieluń w powiecie M a­
kowskim okręgu Pułtusk im  zam ieszkałego, a 
zamieszkanie praw ne w mieście P łocku , u O broń­
cy swego P a tro n a  T ry b u n a łu  F ranciszka  Le 
beusztejn obrane m ającego, w poszukiw aniu od 
J a n a  Załęskiego, w łaściciela dóbr Milewo- 
W ierszchonie lit. A . w tychże dobrach , okręgu 
Pułtusk im  zam ieszkałego, sumy rs. 1800, z pro­
centem i kosztami, pro tokółem  K om ornika przy 
Sądzie P oko ju  w P u łtu sk u , J a n a  Milewskiego, 
dnia 24 Lutego (8 M arca) 1873 r . sporządzo­
nym. zajęte zosta ły  na  sprzedaż w drodze p rzy ­
m uszonego wywłaszczenia:

DOBRA Z IE M S K IE  
J l i l e w u -  %% t e r a z c l i w n i e  lit. A., będ ą­
ce w łasnością J a n a  Z ałęskiego i w posiadaniu 
tegoż zostające. W ieś M ilew o-W ierszchonie lit. 
A ., położona jes t w gm inie K arniew o, w pow ie­
cie M akowskim , okręgu P u łtusk im , pod ju r is ­
dykcją Sądu P o k o ju  w P u łtu sk u , parafji K ar­
niewo, dawniej gubernji P łock ie j, obecnie Łom ­
żyńskiej, w odległości od  m iasta powiatowego 
M akowa w iorst 10, od m iasta P rasnysza  w iorst 
10, od m iasta P u łtu sk a  w iorst 24, od miast gu- 
bernialnych Łom ży w iorst 70, P ło ck a  w iorst 84 
gran  czy na  północ z wsią Szwejki i Milewo- 
W ypychy, na zachód z M ilew em -Ruszczyny, na 
południe z M ilew em -M alonki, n a  wschód z 
gruntam i w łościańskiem i; na  wsi M ilew o-W ier­
szchonie, jak ie  po uw łaszczeniu od tych dóbr 
odpadły, i z w sią W ólka-Ł ukow ska, granice są 
jaw ne i nie kwestjonowane.

D obra  powyższe obejm ują p rzestrzeni ogól- 
nej, prócz gruntów  w łościan uw łaszczonych o- 
raz  działów G rabow skiego i dwóch działów  
Chełchowskiego, czyli w yłączną w łasność Ja n a  
Załęskiego stanow iące, morgów 171 prętów 
125.

W  wym enionych powyżej dobracli znajdują 
się następu jące zabudow ania:

A .  N a  folw arku:
1. D w ór z drzew a w w ęgieł, słom ą kryty, o 

4 -eh stancjach ,
2. Dwie stodoły  z drzew a w slupy, słom ą 

kryte, jed n a  o jednym  klepisku, d ruga o dwóch 
z m łocarnią, a  przed sto d o łą  jes t m aneż,

3. Spichrz z drzew a w w ęgieł, sło  mą kryty
4. O bora i sta jn ia  z drzew a, pod s ło m ą .
5 O w czarnia z drzew a, pod słomą.
6. K urniki stare  z drzew a, pod słom ą.
7. S tudn ia  balam i cem brow ana, z żurawiem, 

przy tej m ała  sadzaw ka.
8. Między stodołam i i o b o rą  kaw ał p ło tu  k a ­

miennego.
B .  N a wsi:

9. D w a domy z drzew a, jeden  o 4-ch, drugi 
o 2-ch stancjach .

10. S todo ła z drzew a, pod słom ą, o 2-ch  k le­
piskach.

11. S tudnia, balam i cem brow ana.
12. K uźnia z drzew a, deskami kryta .
Rozległość zajętych dóbr sk ła d a  się: z g ru n ­

ta  ornego, w 2/ ,  częściach pszennego, a  w */, 
części żytniego, podzielonego na  trzy  pola 
obejm ującego morgów 151 prętów 269, z ł ą k ’ 
m orgów 14 prętów 47, z p aśn ik u  mórg 1 prętów  
164. z wód prętów  32, z g ra n ic  mórg 1 p rę  tów

101, i pod zabudow aniam i morgów 2 prętów 
112; czyli razem  ja k  wyżej morgów 171 prętów 
125, rozległość ta  w ykazana na  zasadzie p lanu 
i re jestru  pom iarow ego, dopełnionego w roku
1872 przez jeom etrę klasy I I  Fidwarda P o d k u l-  
skiego.

W ysiew a się rocznie oziminy korcy 40, ja rz y ­
ny korcy 49, a pod  buraki i kartofle morgów 4.

S iana zbiera się fur parokonnych  10.
W  zajętych dobrach jes t uw łaszczonych osad 

4, k tóre m ają praw o pasać na g run tach  dw or­
skich bydła sztuk 6 i św ni s ; tuk 6.

Inw entarz żywy i martwy na gruncie pow yż­
szych dóbr je s t u istępujący: wołów 7, krów  4, 
koni fo rnalsk ich  6, stadnik  1, trzody  chlewnej 
sztuk 6, owiec m acior 30, wozów ua  d rew nia­
nych osiach 2, płużyc 3.

Podatków  z dóbr M ilew o-W ierszchonie lit. 
A . op łaca się rocznie rs. 58 kop. 88, zaległość 
zaś w podatkach  tych wynosi rs . 33 kop. 42 /.2

K opie p ro tokó łu  zajęcia doręczona zostały: 
1) A lexandrow i Chądzyńskiem u, P isarzow i Są 
du P oko ju  w P u łtu sk u , dnia 2 (1 4 ) M arca
1873 r., i 2) F ranciszkow i Bętkow skiem u, W ój­
towi gminy K arniew o, du ia  3 ( 1 5 )  M arca t. r.

A k t zajęcia wniesiono do księgi wieczystej 
dó b r M ilew o-W ierszchonie lit. A ., w okręgu 
Pułtuskim  położonych, w dniu 28 K w ietnia (1C 
M aja) r. b., a do księgf zaaresztow ać, w kance­
la r ji  P isarza T ry b u n a łu  tutejszego utrzym yw a­
nej, du ia  dzisiejszego.

Pierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych, przygotow anych do zprze- 
daży w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
dóbr ziomskieh M ilew o-W ierszchonie lit. A ., 
w okręgu Pułtusk im  położonych, odbędzie się 
na audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku, o 
godzinio 10-tej z rana , w ’ d. 30 Czerwca (1 2  
L ipca) 1873 r.

P ło ck , d. 1 1 (2 3 ) M aja 1873 r.
A sesor kolegialny, A . B ielski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry- 
bunałuJCywilńego w Płocku.

P ło ck , d. 11 (23) M aja 1873 r.
A sesor kolegialny , A. B ielski.

P o  odbyciu przygotowawczego przysądzenia 
w dniu  dzisiejszym powyższych dóbr T rybunał 
Cywilny W P ło ck u  wyrokiem swym z dnia dzi­
siejszego, term in do stanow czej tychże dóbr 
sprzedaży oznaczył na audjencji sw ojej na d. 
3 (15 ) L istopada r. b. godzinę 10 z ran a , w 
którym  to term inie licytacja zacznie się od su ­
my rs. 3000 w czasie przyt-otowa wczogo p rzy­
są d z e n ia  postąpionej.

P ło ck  d. 18 (30) W rześn ia  1873 r.
J .  P iętka.

N. D. 5871 . P tsa r j Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, iż w dniu 23 Sierpnia (4 W rze­
śnia) r. b w godzinach przedpołudniow ych na 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu, w 
miejscu zwykłych posiedzeń tegoż T rybunału , 
ogłoszone zostaną po raz  pierw szy w arunki l i ­
cytacyjne u łożoue do sprzedaży w drodze przy­
muszonego w ywłaszczenia n ieruchom ości m iej­
skiej w mieście g u b ern la ln en  K aliszu przy u li­
cy W rocław skie-Przedjnieście pod N r. 527, na 
gruncie wieczysto dzijerżawnym położonej, a 
należącej do parafji m iśsta K alisza Ś-go M iko­
ła ja , gminy M agistratu  m iasta K alisza, Sądu 
P o k o ju  i T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu.

Nieruchom ość ta  n a  żądanie K azim ierza i 
A nieli z Białobrzeskicęi m ałż. Kaczkowskich 
żony przy asystencji m ęża swego A sesesora 
Sądu Popraw czego w1 K aliszu urzędującego, 
d z ia ła jące j, łącznie z nim w mieście gubernial- 
nem K aliszu zam ieszkałych, zam ieszkauie zaś 
praw ne do tego interesu u A lek9andra Czyńskie • 
go P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu, w temże m ie­
ście urzędującego i zam ieszkałego, w miejsce 
poprzednio  w nakazie 1 p rotokóle zajęcia u s ta ­
nowionego P a tro n a  S tokow skiego, obecnie dla 
siebie obierających, k t jry  to P a tro n  Aloksan- 
der Czyński subhastaeją  nieruchom ości w mie­
ście K alisźu pod Nr. 527 położonej, kierow ać 
będzie, za ję tą  zosta ła  nai przym uszoną sprzedaż 
wywłaszczonym z niej dłużnikom  Ignacem u T o ­
maszowi 2-ch imion i Franciszce Z b isław ia 2-ch 
imion z Jan ick ich  małżi Rajkiewicz właścicie­
lom nieruchom ość; w K aliszu przy ulicy W roc- 
ław skie-Przedm icście pod Nr 527 położonej, w 
temże mieście za uieszhałym , w poszukiwaniu 
sumy rs. 900 z proceiGom od daty  ostatniego 
kwitu produkow ać się ga jąceg o  i kosztami na 
mocy A k tu  Urzędowego w d. 6 (1 8 ) Kwietnia 
1871 r. przed Teofilem Jó te fem  Kowalskim  Re­
jentem  K ancelarji Z iemiańskiej w K aliszu zez- 
nanego, przez A k t Rom ualda Piwowskiego K o ­
m ornika przy T rybunale  Cywilnym w K aliszu  
w d. 19 (31) M arca 1873 r., rozpoczęty, i te ­
goż samego duia ukończony.

A k t ten doręczony został Franciszkow i P rzed ­
pełskiemu Prezydentow i m iasta K alisza i B ole­
sławowi M iaskowskiemu P isarzow i dądu P o k o ­
ju  w K aliszu ooydwom d. 19 Czerwca U  L ipca) 
1873 r., następnie wpisany został do księgi wie­
czystej nieruchom ości w K aliszu pod Nr. 527 
położonej, dnia 9 ( 3 1) L ipca 1873 r., do ksi»g 
zaś przez P isa rza  T ryb u n a łu  Cywilnego w K a­
liszu na  ton cel utrzymywanej, dnia 13 ; 25) 
L ipca t. r.

Szczegółowy opis nieruchom ości znajdu je  się 
w protokóle zajęcia u popierającego sprzeda* 
P a tro n a  Czyńskiego, gozie również ja k  i u P i­
sarza T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu  zbiór 
objaśnień i warunków licytacyjnych każdego 
czasu przejrzeć możua.

M ieszkańcami tejże nieruchom ości są oprócz 
wywłaszczanych dłużników , B cjla  T rau b e  w do­
wa szynkarka za czynsz roczny  po rs. 75. k tó­
re j się kończyła dzierżaw a w dniu 12 (24) Czer 
wca r. b., B ina S/.luiuper za czynsz roczny p 
rs. 50, której służy ła  dzierżaw a do d n ia  1 -go 
L ipca r  b. oraz W ax czyli Kr/.epicki za opłatę 
miesięcznic po z łp . 9 od S -go J a n a  r. b.

P odatk i nieruchom ość zajętu op łaca  do kasy 
m iejskiej w K aliszu wedle św iadectwa tejże ka­
sy w dniu 31 L ipca  1872 r. wydanego, rs. 16 k. 
1, oraz kanonu w ilości rs. 2 kop. 10 , właściciel 
takowej w półrocznych ra tach  na  Ś -ty  J a n  i 
Boże N arodzenie do funduszu szkóluogo o p ła ­
cać obow iązany.

A sesor K olegialny J .  M igórski.
P o  3 -ch  k retnem  ogłoszeniu w arunków  licy­

tacyjnych w dniach 23 Sierpnia (4  W rześnia) 
1873 r. 6 (18) W rześnia i 20 W rześnia (2  P a ź ­
dziern ika) t. r. term in do tem ezasowego p rzy ­
sądzenia nieruchom ości N r. 527 w mieście K a ­
liszu położonej, n a  dzień 19 (3 1 ) P aździern iku  
r. b. 1873 godzinę 10 z ran a , na  audjencji T ry  
bunału  Cywilnego w K aliszu  oznaczony został.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 1000 ja- 
ką popierający  sprzedaż ofiaruje.

Kalisz d. 20 Września (2  Pażd.) 1873 r.
Skoczyński.

N. D. 5877.
Podpisany  A dw okat przy S ą 'z ie  A p elacy j­

nym K rólestw a P o lsk iego  niniejszem  ogłasza: 
żu na  mocy wyroków T ryb u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie d 21 Czerw ca (2 L ipca) 1873* r. i 
26 L ipca  (7 S ierpn ia ) t. r. na  powództwo J ó ­
zefa Paw ińskiego w spółw łaściciela nieruchu 
mości N r. 1512 w W arszaw ie zam ieszkałego, 
przoz Bronikow skiego A d-vokata staw ająoego , 
z jednej przeciwko A leksandrow i B ielskiem u 
właścicielowi d rm u  N. 15 i 1 tam że zam ieszka 
łe,mu, ja k o  głównem u opiekunow i n ieletn ieh  
A dam a Paw ińskiego w spółw łaściciela dom u N. 
1512 oraz M aksym iljauow i Bom właścicielowi 
domu N. 1517 tam że m ieszkającem u, jako przy­
danem u opiekunow i tegoż nieletniego prze/. 
E dw arda  L eo  M ecenasa staw ającym  zapa-

<IJyCh’ NIERUCHOMOŚĆ As 1512
w W arszaw ia n a  g ru n c ij czy iszo.vy.n po łożona 
sprzedaną zostan ie  przoz publiczną licytację w 
drodze działów przed W. S ędz:ą T ry b u n a łu  L e ­
wandowskim  delegow anym  w T ryb u n a le  Cy 
wilnyrn w W arszaw ie w miejscu zw ykłych po 
siedzeń pod N r. 549 odbyć się m ającą.

N ieruchom ość ta składa się:
1. Z domu frontow ego z bali o partorze.
2. Oficyny /, drzew a o partorze z p iętrem  od 

ty łu .

3. K om órek z drzowa pokry tych  gontam i.
4. K om órek z bali p o k rjd y d i d e sk a m i.
5. K loaki na  dole kloacznym  z desek  p o k ry ­

tej gontam i.
6. K om órek z drzew a pokry tych  deskam i.
7. K loak i z drzewa.
8. K om órek z desek pokry tych  gontam i.
9. Studni balam i cem brow anej.
10. Z parkanów  z drzew a w słupy.
11. Drzew owocowych i krzew ów  w og ro ­

dzie.
12 . B ruku  z kam ien i p o ln y ch .
13. G runtu  ło k . kw. 5106.
Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa­

runków  sprzedaży roeczonej n ieruchom ości 
odbytą zosta ła  d. 31 L ipca (12 S ierpn ia ) 1873 
r. term in  zaś do drugiej pub likacji a zarazem  
do przygotowawczego przysądzenia, oznaczony 
został na  d. 17 (29) W rześnia 1873 r . g o d z in ę  
10 z ra n a .

Z biór ob jaśn ień  i war unki licy tacyjne oraz 
tak sa  przejrzejrzune być m ogą w k ancelarji W. 
Podpisarzu  T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie W ydziału  I I  i u podpisanego A dw okata w 
W aźszawie pod Nr. 489a zam ieszkałego .-

L icy tac ja  tej n ieruchom ości rozpocznie się 
od sumy rs. 7716 kop. 18 '/4, ja k o  taksy przez 
biegłych ustanow ionej.

W arszaw a d. 2 (14) S ierpn ia  1873 r.
W ojciech B ron ikow ski.

P o  odbyciu w d. 17 (29) W rześnia  r. b. dru- 
k ic  pub likacji a zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia n ieruchom ości N. 1512, te rm in  
do ostatecznego przysądzenia rzeczonej n ie ru ­
chom ości ą a  d. 8 (2 0 j P aździern ika 1873 r. 
wyznaczony został. 1 Sprzedaż ta  odbędzie się 
w miejscu zw ykłych posiedzoń T ry b u n a łu  C y­
w ilnego  w W arszaw ie pod N r. 549 przed W . 
Lewandowskim  Sędzią T ry b u n a łu  d e leg o w a­
nym o godzinie 2 z połu nia. L icy tac ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 7716 k. 1 8 ‘/ a ja k o  ta ­
ksy przez biegłych ustanow ionej.

W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1873 r .
W ojciech B ronikow ski.

N, D . 5913. Rejent Kancelarji Okręgu 
Warszawskiego.

Ogłaszam: że w dni 3 ( 1 5 )  P aździern ika  r .  
b. i  dni następnych, od godziny l l - e j  z ran ą  w 
W arszaw ie p rzy  ulicy T łom ackie pod N r. 
599<* 6. nowym 2, na  żądanie strony z mocy u- 
pow ainienia JW . P re zesa  T ry b u n a łu  sprzeda­
wać będę przez publiczną licytację, meble g a r ­
derobę, bieliznę, peściel i różno sprzęty po D a ­
widzie i Ju lji m ałżonkach Fr&nkel pozostałe , 
inwentarzem  wykazane.

Leon B uszko wski.

N D. 5875. P raw nio  zajęte w egzekucji 
sądowej ruchom ości jak o  to: lich tarzyki, łyżki, 
cukiernice platerow ane, o godzinie 9 pou Lwem  
łóżka, parosol, kufry, lusterko , ob razk i, wie 
szadło , garderoba i bielizna m ęzka, o godzin ie 
10 ua  Sewerynowie w dniu 2 8 W rześnia  ( lo  
Październ ika) łóżka, szafy, sam ow ar, kanap a  
krzesła , fo tele  i t. p. w dniu 2 (14) P a ź d z ie r­
niku r. b. o godzinie 10 na S taram  mieście, 
czark i, kapelusze, skórk i baran ie  i bobrowe, 
sukno i a tłas w kaw ałkach , szafy sklepow e, 
bufety, tab o re ty , rooblo, o b razy , lustra , zw ie­
rzą tka  i p tak i w ypchane i t. p. przedm iota w 
dniu 28 W rześnia (10 P aźdz ie rn ik a) 1873  r. o 
godzinie 12 w po łudn ie , w m iejscu ich zn a jd o ­
w ania się to je s t w domu ped N. 438  w W a r­
szawie, przez pubłiozną lioytaeję sprzedane 
będą.

Warszawa d. 25 W rześnia ( 7  P aźdz.) 1873 r .  
A . Gawryłow  Komornik.

N. D. 58 74. P raw ni* za ję t-  ruchom ości w
drodzo egzekucji sądowej ja k o  to: fo rtep ian , 
s tó ł sosnowy, kredens jesionow y, w dniu 28 
W rześnia (10  P aździern ika) r. b. o godzin ie  9 
z jran a  na targu  G rzybów  zwanym w Warszaw!* 
przez publiczną licy tację sprzedane zostaną. ’ 
otamsław Naw rocki, K om ornik p rzy  Sąd. A p e l.

N. H. 5914. W iadomo czynię iż praw nie za ­
ję te  ob jek ta  jako  to: różne meblo m achonio- 
wc jesionow e, fortepiany, lustru, zegary, lam pr, 
dywany, naczynia i m iedź kuchenna, garderoba 
męzka i dam ska, towary, g a lan tery jne , w d. 28 
W rześnia (10 Październ ika) r. b. o godz. 10 z 
ra n a  na Starem  Miaście, w d. 3  (1 5 ) i 4 ( 16 ) 
l aździern ika r. b. o godz. 10 rano  za Ż elazuą 
bram ą a o godzin-e 3 z p o łu in ia  w tym że dniu 
M l6} i dni następnych przy ulicy Nalewki pod 
Nr. 2261, W W arszawie, przez publiczną licy- 
tację sprzedane będą.

W . Karwowski Komornik.

N. D . 5887. W  dniu 28 W rześn ia  (10  P a ź ­
dziern ika) 1873 r. o godzinie lo  z ra n a  na  t a r ­
gu w rynku S tarego  M iasta, prawnie zajęte ru- 
chom ości jak o  to: meble jesionow e, o godzi­
nie 1 1 z runa na  ta rg u  przy trzech  K rzyżach, 
meble jesionow o, w arsztaty  i n arzędzia  s to la r­
skie i o godzinie 12 w po łudnie  na  targ u  za 
Ż elazną bram ą, łóżko jesionow e, kuferek i p o ­
duszki skurzane; w d. 3 (15 ) P aździern ika  r. 
b. o godzinie 10 z ran a  w rynku S tarego M ias­
ta , meble jesionow o, i t. p., przez publiczną li­
cytację sprzedane zc staną.

J ó z e f  Rot/liski K om ornik, 
pod N r. 489d.

N. D. 5S89. Podpisany Komornik wiado- 
no czyni iż: w dniu 2-1 W rześnią (10 Pzź- 
iziernika) 1873 r. p ic z y n ijp : od godziny 12 
w połudo e i 3 (15) P aźd ziern ik i t. r. o go- 
d d n ie  l > z rana w W arszawie n i  placu g łó ­
wnym targowym Stare Mia3to zwanym, p ra ­
wnie zajęte ruchomości mianowicie: meble 
różne machoniawe i jesionow e t. j. kanapa, 
fotele, k rzesła, ztoły b iórka, szafy, łóżka, 
komody, konsole, toaleta, lustra , k rzesła  wie­
deńskie, garderoba,paraw an, tack a  najzylbro- 
wa i t. p. przez publiczną licytację sprzeda- 
uemi zostaną.

Jan  Orłowski Kom ornik .

N. D . 5890. W  dniu 28 W rześn ia  (10 P a ź ­
dziern ika) r. b. o godzinie 8 z ran a , w W a r­
szawie w domu pod N r. 2246, w skutek u p o ­
ważnienia T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie , 
sprzedane będą przoz publiczną licytację rucho­
mości praw nie w drodze exekucji sądowej za ję­
te, a  mianowicie: meble rozm aite, kon tuar, lustra  
serwety, naczynia stołow e i kuchenne o raz  t, p. 
przedm ioty.

W arszaw a d. 26  W rześnia (8 P a id .)  1873 r .
A’. M ierkowski, Komornik.

(D łu g a  N r. 21, now y:)

O M M ) S Z i b \ r!A  P i m V . - L T N E

N. D. 5852. D n ia  27 W rześnia zgubione zo s­
tało  ż n i a i l e c t w . i  8 t k u l n e ,  z g im ­
nazjum  6-go n l r m i r r k i e g u  wydane n«
imię E dinonda Klaw e. U prasza się znalazcę o 
zwrot takowoge pod N r. 21 ulica M okotow ska 
do stróża.

N . D. 5767. P o daje  do pow szechnej wiado 
mości iż I ł i i e l y  L o n i h a r i l n n e  wydano 
za Nr. 10559 na  rsr. 13, 8 5 2 0  n a  rsr. 11, 10536 
na  rsr. 8, 10539 na  rsr. 15 i 9910 na  r i r _ j 0 
przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza iżby najpóźniej 
w sześć tygodn i od  dnia 5 ( i 7 )  P a i d ^ c r .  1873 
r. to jes t od da ty  ogłoszenia zgłosił się i p ra ­
wo posiadan ia  onegoż w D yrekcji L om bardu  
udow odnił, gdyż w przeciwnym  raz ie  d u p lik a t 
b ile tu  wydany zostanie osobio, k tó re j nazw isko 
zap isane w księgach Dyrekcji. 2 __3

,3,0380.1 eHO n e ii3 y p o io . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


